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—  PRZEDRUK Z A L E C O N Y  Z A  P O D A N IE M  Ź R Ó D ŁA

OD R E D A K C JI
Z okazji opublikowania 1-go numeru naszego „Biuletynu“ o trzym aliśm y z całego 

kraju i zagranicy ogromną ilość życzeń  i serdecznych słów  uznania. Nie mając możności odpo­
wiadać indywidualnie, pragniem y tą drogą w yrazić  szczere podziękowanie P. T. Redakcjom  
w szys tk ich  dzienników i czasopism, które poświęciły  naszemu w yd a w n ic tw u  notatki recenzyjne, 
oraz instytucjom  oficjalnym i społecznym , firm om  i osobom, k tóre w  formie listownej, osobistej 
lub telefonicznej by ły  łaskawe z łożyć  nam  sw e  życzenia, zachęcając nas do dalszej pracy  
w  obranym  kierunku.

Jednocześnie zaw iadam iam y, że następny num er „Biuletynu“ będzie poświęcony, 
oprócz spraw  bieżących, zagadnieniom transportu, żeglugi i ubezpieczenia w  stosunkach poisko- 
ł ac.ińsko-amery kańskich .

W  dalszych numerach będziem y omawiali kolejno życie poszczególnych republik  
łacińsko  - am erykańskich  i ich stosunki z Polską.

O D  PREZESA PO C ZTO W E J KASY O S Z C Z Ę D N O Ś C I 

i R A D Y  B A N K U  P O L S K A  K A S A  O P I E K I ,

P A N A  Dr .  H E N R Y K A  G R U B E R A ,

otrzym aliśm y następujqcy lis t:

„Dziękuję uprzejmie za przysłany mi numer Biuletynu 
Polsko - Łacińsko - Amerykańskiego.

Mam nadzieję, że ta pożyteczna inicjatywa WPanów 
stworzy pomost między Polskq a państwami Ameryki 
Południowej i przyczyni się do szerokiej ekspansji na­
szego handlu zamorskiego".

P R E Z E S

H E N R Y K  G R U B E R

W arszawa, dn. 2 0  grudnia 1 934  r.



F E R D Y N A N D  Z A R Z Y C K I
b. Minister Przem ysłu i Handlu

„BIULETYNOWI” NA DROGĘ
P ojaw ien ie się „Biuletynu Polsko - Łacińsko - 

Am erykańskiego" należy powitać jako bardzo zna­
mienne i zarazem  szczęśliw e zjawisko. Ignorancja 
i bierność, to przecież zawsze największe prze­
szkody w szelkiego postępu, a w handlu —  to grze­
chy nigdy nie do darowania. Kupiec nieorjentują- 
cy się w  lokalnych stosunkach nigdy nie będzie 
dobrym kupcem . Oczywiście inform acje m uszą  
zaw sze być najaktualniejsze i m uszą dotyczyć 
głów nych, najżyw otniejszych interesów. Co m o­
żna w  danym  m om encie i w  danych warunkach  
zrobić rzeczyw iście i w jaki sposób, —  oto zasad­
niczy cel wszelkiej dobrej inform acji kupieckiej.

Kraje Ameryki Łacińskiej, m ające przed sobą 
bardzo duże m ożliw ości rozw ojow e i rozpoczyna­
jące nową, pom yślniejszą fazę postępu a w ysyła­
jące w  świat w ielkie ilości surowców i artykułów  
pierwszej potrzeby, m uszą z nalury rzeczy bardzo 
interesować i nasze m łode państwo polskie. Polska 
nie chce stawiać przeszkód w imporcie w ym ienio­
nych artykułów, przeciwnie —  w jej interesie leży  
powiększenie tego importu, który w innych kra­
jach surow cow ych nie rów now aży się żadnym  w y­
wozem  polskich produktów, ale każdy bezstronny 
przyznać musi, że Polska nie m oże zrezygnow ać  
z m ożliwości w yw ozu swoich też doskonałych pro­
duktów, które są tym  krajom potrzebne.

G łównym  powodem , że obroty wzajem ne Pol­
ski i krajów Ameryki Łacińskiej są tak małe, jest 
to, że się nie znam y wzajem nie. Trzeba tę prze­
szkodę szybko usunąć po jednej i po drugiej stro­
nie. „Biuletyn" ma służyć tem u podw ójnem u ce­
lowi. W  Polsce znajom ość realnych warunków  
pracy handlow ej w Ameryce Południow ej i Środ­
kowej m usi się rozszerzyć, ale i kraje Ameryki Ła­
cińskiej, które —  jak w iem y -— odnoszą się do 
Polski z całą sym patją, w inny starać się poznać 
bliżej Polskę i jej warunki gospodarcze, by w yko­
rzystać te niew ątpliw ie w ielkie m ożliwości, jakie 
istnieją już w  najbliższej przyszłości przed pol- 
skiem  gospodarstwem  narodowem .

Dlaczegóż naiprzykład obroty handlow e m ię­
dzy Polską a krajam i Am eryki Łacińskiej mają 
iść za obcem  pośrednictwem  handlowem , finan- 
sowem  i żeglugow em ? Dlaczego nie możemy  
wprost naw iązać stosunków ? Dlaczego największy  
zysk z pośrednictwa nie pozostaje przy rodzimym

producencie? Niewątpliwie, są po tem u ważne po­
wody, ale niem ożna i niew olno w ykluczać m ożli­
w ości bezpośrednich stosunków, nie m ożem y uza­
leżniać się od obcych, często bardzo niepewnych  
rąk. N ajlepszy jest zaw sze w łasny wysiłek.

Niechże tedy „Biuletyn" przyczyni się walnie 
do w zajem nego poznania się, do rozszerzenia do­
tychczasow ych stosunków  i do utworzenia bezpo­
średniej w ym iany towarowej, ku pożytkow i obu 
stron.

PRZYSTĄPIENIE EKW ADORU 
DO  LIGI N A R O D Ó W

W  k o ń c u  w rz e śn ia  rb . E k w a d o r  zo s ta ł cz ło n k iem  
L igi N aro d ó w , p o w ię k sz a ją c  ich  liczbę  do  60. F a k t
0 ty le  zn a m ie n n y , że w ob ecn e j chw ili z n a jd u ją  się 
p oza  in s ty tu c ją  g en ew sk ą  z p a ń s tw  a m e ry k a ń sk ic h  
je d y n ie  S ta n y  Z jed n o czo n e  A. P ., B ra z y lja  i C osta 
R ica.

P rz y s tą p ie n ie  E k w a d o ru  do  L ig i N aro d ó w  n a s tą ­
p iło  a u to m a ty c z n ie , n a  sk u te k  ra ty f ik o w a n ia  p rzez  
P a r la m e n t E k w a d o ru  tr a k ta tu  w e rsa  sk iego  w e w rz e ­
śn iu  rb ., p o  o b jęc iu  rząd ó w  p rzez  now ego  P re z y d e n ta , 
p. Ib a r ra .  P o n iew aż  E k w a d o r  po  w y b u c h u  w o jn y  
e u ro p e jsk ie j w  r. 1914 ze rw a ł, p o d o b n ie  ja k  in n e  p a ń ­
s tw a  ła c iń sk o -a m e ry k a ń sk ie , s to su n k i z N iem cam i, 
zo sta ł z a p ro sz o n y  po  za k o ń c z e n iu  w o jn y  do  p o d p isa ­
n ia  t r a k ta tu ,  s ta ją c  się jed n o c z e śn ie  cz łonk iem -za ło - 
życ ie lem  L igi. P rzez  k ilk a n a śc ie  la t  rz ąd y  e k w a d o r 
sk ie  zw lek a ły  z ra ty f ik o w a n ie m  t r a k ta tu ,  trz y m a ją c  
się zd a le k a  od  sp ra w  e u ro p e jsk ic h  i L ig i N arodów . 
D o p ie ro  w o s ta tn ic h  la ta c h , k ie d y  M eksyk  (1931)
1 A rg en ty n a  (1933) zd ecy d o w a ły  się p rzy łączy ć  do 
p a k tu  w ersa lsk ieg o , k ied y  in s ty tu c ja  g en ew sk a  z a ­
czę ła  in te rw e n jo w a ć  w  sp ra w a c h  p o łu d n io w o -a m e ry ­
k a ń sk ic h  (C haco, L e ty c ja ) i k ied y  S tan y  Z jed n o czo n e  
ró w n ież  zb liży ły  się do  G enew y p rzez  p rzy s tą p ie n ie  
d o  M iędzy n aro d o w eg o  B iu ra  P ra c y  (1934), rząd  
E k w a d o ru  u z n a ł za  k o n iecz n e  ze rw a ć  z d o ty ch cz aso ­
w ą p o li ty k ą  izo lac ji m ięd zy n a ro d o w e j. D o te j zm iany  
o r je n ta c j i  p rzy czy n ił się  jeszcze  je d e n  m o m e n t, t. j. 
z a ta rg  g ra n ic z n y  z P e ru . Q u ito  i L im a  p ro w a d z ą  od 
w iek u  sp ó r  o w ie lk i o b sz a r ziem i w  d o rzeczu  A m a­
zo n k i, m ięd zy  L e ty c ją  i K o rd y lje ra m i. K ilk a k ro tn ie  
p ró b o w a ły  ju ż  ob ie  s to lice  d o jść  w d ro d ze  a rb itra ż u  
do  p o ro z u m ie n ia , a le  ja k  d o tą d  —  b ezsk u teczn ie . 
O becn ie  p ro w a d z o n e  są  m ięd zy  rząd em  p e ra w ja ń s k im  
i e k w a d o rsk im  b e z p o śre d n ie  n e g o c ja c je  d y p lo m a ty c z ­
ne  w  a tm o sfe rz e  p rz y ja z n e j d la  z lik w id o w a n ia  spo ru . 
Q u ito  p ra g n ie  je d n a k  zn a le ść  p o p a rc ie  d la  sw ych  re- 
w in d y k a c y j te ry to r ja ln y c h  ró w n ież  w L idze  N arodów . 
P rzed s taw ic ie lem  E k w a d o ru  w L idze  je s t p. Zaldum- 
bide, k tó ry  je s t ró w n ież  w y b itn y m  a r ty s tą  i p isa rzem .
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L U C I  A N O  J O U B L A N C  R I V A S
Charge d Affaires Stanów Zjedn. Meksyku w W-wie.

P o z n a j
Sądzę, że „Biuletyn" miesięczny, który za­

częła w ydaw ać Izba H andlowa Poisko-Łacińsko- 
Amerykańska, uczyni zadość istotnej potrzebie 
i odda nieocenione usługi rozwojowi wym iany  
handlowej m iędzy Polską i krajami ibero-amery- 
kańskiemi.

Jedną z licznych przeszkód, które tam owały  
dotychczas stosunki handlow e polsko - łacińsko - 
arneiykańskie w osiągnięciu należnego poziom u,— 
to w łaśnie brak znajom ości w arunków danych  
rynków, tych licznych i skom plikow anych ustaw  
t zarządzeń, które regulują przywóz i wyw óz, 
a często także rodzaju artykułów, które m ogłyby  
być w  poszczególnych krajach, o których mowa, 
ulokowane.

Ogólnie wiadomo, że kraje Am eryki Łaciń­
skiej w yw ożą surowce a przywożą fabrykaty, 
jednakowoż w iększość przem ysłow ców  i ekspor­
terów polskich nie um iałaby powiedzieć dokład­
nie, które z tych artykułów  m ogłyby tam znaleść 
zbyt.

Pew nego razu zapytano mnie np. o m ożli­
wości w yw ozu obuwia do M eksyku, gdyż są ­
dzono, że m ógłby to być lukratyw ny interes. Za­
interesowany nie w iedział jednak, że M eksyk nie- 
tylko produkuje obuwie potrzebne na pokrycie 
zapotrzebowania wew nętrznego, lecz jeszcze eks­
portuje je w wielkich ilościach do Stanów Zjed-

m y s ię
Brak było więc publikacji, w której polscy 

kupcy, eksporterzy i importerzy, znaleźliby ści­
słe, aktualne i prawdziwe dane o potrzebach każ­
dej z republik łacińsko-am erykańskich, jej pro 
duktach naturalnych, przem yśle, podstawowych  
artykułach im portowych, —  ale nietylko to, lecz 
również dane o ogólnej sytuacji gospodarczej, 
o system ach m onetarnych, sytuacji kredytowej, 
różnych zarządzeniach podatkowych i systemie 
finansow ym  każdej z nich.

Tę lukę w ypełnił niewątpliwie ku zupeł­
nemu zadow oleniu „Biuletyn" Izby Handlowej 
Polsko-Łacińsko-Am erykańskiej, którego w spół­
pracownicy znają gruntownie republiki łacińsko- 
am erykańskie i są zaw sze dobrze poinform owani 
o życiu gospodarczem  tych republik przez różne­
go rodzaju publikacje oficjalne i handlowe, które 
otrzym ują bezpośrednio, czy to z różnych resor­
tów  rządowych tych narodów, czy też z Izb h an­
dlowych, organizacyj, producentów itp.

Przestudjowałem  z w ielkiem  zainteresow a­
niem I-szy num er „Biuletynu", który zawiera po­
ważną ilość danych i inform acyj o pozytywnej 
wartości dla tych, którzy pracują w  tym  kraju 
w  handlu m iędzynarodowym , —  i życzę mu, by 
ta jego pożyteczna działalność rozwijała się z ko­
rzyścią dla stosunków handlow ych naszych kra­
jów  z Rzeczpospolitą Polską.

U tw o rz e n ie  Pose ls tw  H a it i  i W e nezu e li  o ra z  Konsu la tu  e ta tow ego  K o lu m b j i  
w  W a rs z a w ie

W y razem  i d o w o d em  co raz  ży w o tn ie jszeg o  zam  
te re so w an ia  re p u b lik  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h  d la 
P o lsk i je s t p rz y ja z d  p rz e d s ta w ic ie li d y p lo m a ty czn y ch  
H a iti i W en ezu e li do  W a rsz a w y  d la  z ło żen ia  p o  raz 
p ie rw szy  lis tó w  u w ie rz y te ln ia ją c y c h  P rezy d en to w i 
R zeczypospo lite j. T e a k ly  d y p lo m a ty czn e  są  je d n o ­
cześn ie  odp o w ied z ią  na in ic ja ty w ę  R ządu  P o lsk iego , 
k tó ry  z lec ił p rzed  k ilk u  m ie s ią c a m i p. Z ygm untow i 
M erdingerow i, C h arg e  d ‘A ffa ire s  R. P. w M eksyku , 
z ło żen ia  lis tó w  u w ie rz y te ln ia ją c y c h  u  rząd ó w  w szyst 
k ic h  re p u b lik  A m ery k i Ś ro d k o w ej, o raz  W en ezu e ’i, 
K o lu m b ji i E k w a d o ru .

P ie rw szy  p rz y b y ł do W arszaw y  P o se ł p e łn o ­
m ocny  R ep u b lik i H a ili, p. C onstantin Fouchard , re- 
zy d u ją c y  s ta le  w  B erlin ie . P o d czas  sk ła d a n ia  listów  
u w ie rz y te ln ia ją c y c h  n a  Z am k u  w d n iu  24.IX .34 w y­
g łosił p rzem ó w ien ie , w k tó re m  p rzy p o m n ia ł, że P o la ­
cy  ta k  s iln ie  są  zw iązan i ze sp ra w ą  n iepod leg ło śc i 
H a iti, że n a w e t p ie rw sze  praw Ta  te j R ep u b lik i n ie  czy- 
m ły  żad n e j ró żn icy  m ięd zy  n im i a o b y w a te la m i H aiti.

Konsulem Haiti na  P o lsk ę  został mianowany 
P* r. L eo Sajous, któ ry  o trzym ał ju ż  od R ządu  P o l­

sk iego  e x e q u a tu r . J e s t to  je d e n  z czo łow ych  p rz e d ­
s taw ic ie li in te le k tu a ln y c h  ra sy  m u rz y ń sk ie j , k tó ra  
d o m in u je  w re p u b lic e  h a ite ń sk ie j.

N a P o sła  p e łn o m o cn eg o  W e n e z u e i w P o lsce  zo­
s ta ł w y zn aczo n y  p. C arlos A ristiniuno C oli, re z y d u ­
ją c y  w  c h a ra k te rz e  P o s ła  w  B ru k se li. Z łoży ł sw e listy  
u w ie rz y te ln ia ją c e  dn. 28 lis to p ad a  rb ., a w sw em  
p rz e m ó w ie n iu  c e re m o n ja ln e m  p o d k re ś lił , że o b a  k r a ­
je  łączy  w sp ó ln o ta  idea łów  i że w ciągu k ilku  lat P o l­
ska zrea lizow ała  w spaniałe dzie ło , opierając się na 
zasadach identycznych  do tych , jak ie  jego rząd przy­
jął za podstaw ę sw ej działa lności: pokój, ład i praca.

W  n a jb liż szy m  czasie  m a  b y ć  ró w n ież  m ia n o w a ­
n y  K onsul W en ezu e li w W arszaw ie .

P rz e d  k ilk u  ty g o d n iam i ro zp o czą ł ró w n ież  swe 
u rzęd o w an ie  w W a rsz a w ie  p ie rw szy  K onsu l e ta tow y  
K o lu m b ji w  P o lsce , p. C arlos A. Gerłein.

Z w szy stk im i ty m i p rz e d s ta w ic ie la m i rep u b lik  
ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h  Izb a  H an d lo w a  P olsko- 
Ł ac iń sk o  - A m ery k ań sk a  n a w ią z a ła  b e zp o śred n i k o n ­
tak t osobisty .
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Umowa handlowa m ię d zy  Argentyną a Niemcami
N ow y sy s tem  p o lity k i d ew izo w o -im p o rto w e j 

N iem iec, k tó ry  p rz e k re ś li ł  d o ty ch cz aso w e  zasad y  
i m e to d y  h a n d lu  m ięd zy n a ro d o w eg o , z m u s ił je d n o ­
cześn ie  rz ą d  n ie m ie c k i do  sz u k a n ia  n o w y ch  fo rm  
m ięd zy p ań s tw o w y ch  p o ro z u m ie ń  h a n d lo w y c h  i do 
re g u lo w a n ia  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  z k o n tra h e n  
lam i z a g ra n ic z n y m i n a  no w y ch  p o d s taw ach . W  tym  
celu  w y je c h a ła  je szcze  w  s ie rp n iu  rb . sp e c ja ln a  
m is ja  h a n d lo w a  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  K o n su la  O tto  
K iep ‘a z N iem iec  d o  A m ery k i P o łu d n io w e j, b y  p rz e ­
p ro w a d z ić  p e r t r a k ta c je  h a n d lo w e  z A rg en ty n ą , B ra- 
zy lją , C hile i U ru g w a je m  i z aw rzeć  z n iem i p o ro z u ­
m ien ia , d o s to so w an e  d o  p o trz e b  n iem ieck ich .

P ie rw sze  z ły c h  p o ro z u m ie ń  u d a ło  się s f in a i -  
zow ać z A rg en ty n ą , z k tó rą  ju ż  dn. 28 w rześn ia  rb. 
z o s ta ła  p o d p isa n a  n o w a  u m o w a  h an d lo w o -d ew izo w a . 
T ek s t łe j u m o w y  zo sta ł u ja w n io n y  d o p ie ro  w d n iu  
20  p a ź d z ie rn ik a  rb . i o p u b lik o w a n y  jed n o cz eśn ie  
w B e rlin ie  i w  B u en o s A ires. B rzm i o n  n a s tę p u ją c o :

Z obow iązania A rgentyny i N iem iec

Art. 1. R ząd  a rg e n ty ń sk i zo b o w iązu je  się 
w o k re s ie  u trz y m y w a n ia  sy s tem u  p o zw o leń  d ew izo ­
w y ch  n a  z a p ła tę  p rzy w o zu  do  p rzed s ięw z ięc ia  w sze l­
k ic h  śro d k ó w  n ieo d zo w n y ch , b y  im p o rte rz y  a rg e n ­
ty ń scy  to w a ró w  p o ch o d zen ia  n iem ieck ieg o  m ogli r e ­
g u lo w ać  p o  k u rs ie  n iem n ie j k o rz y s tn y m  niż ten , k tó ­
ry  je s t  s to so w an y  do  p rzy w o zu  z k tó re g o k o lw ie k  in ­
nego k ra ju ,  sw e zo b o w iązan ia  k re d y to w e  i p rz e k a z y ­
w ać  o d p o w ied n ie  su m y  aż do  w y k o rz y s ta n ia  ró w n o ­
w a rto śc i w  m a rk a c h  n ie m ie c k ic h  re g u la rn e g o  w y­
w ozu  p ro d u k tó w  a rg e n ty ń sk ic h  do  N iem iec, p o  o d ję ­
c iu  p ew n e j s łu szn e j su m y  ro czn e j.

Art. 2. R ząd  n iem ieck i zo b o w iązu je  się w 
o k res ie  u trz y m y w a n ia  sy s tem u  k o n tro li  dew izow ej 
d o  p rzed s ięw z ięc ia  w sze lk ich  ś ro d k ó w  n ieo d zo w ­
n y ch , b y  im p o rte rz y  n iem ieccy  to w a ró w  a rg e n ty ń ­
sk ic h  m og li reg u lo w ać  po  k u rs ie  n ie m n ie j k o rz y s t­
n y m  n iż  ten , k tó ry  je s t  s to so w an y  do  p rzy w o zu  
z k tó re g o k o lw ie k  in n eg o  k ra ju ,  sw e zo b o w iązan ia  
k re d y to w e  i p rz e k a z y w a ć  o d p o w ied n ie  sum y.

Art. 3. R ząd  n ie m ie c k i w  o k re s ie  u trz y m y w a ­
n ia  sy s tem u  k w o t im p o rto w y c h  b ęd z ie  s to so w a ł do 
to w aró w  p o ch o d zen ia  a rg e n ty ń sk ie g o  zasad ę  s łu sz ­
nośc i i m ożliw ie  ja k n a jb a rd z ie j  k o rz y s tn ą , b io rą c  za 
p o d staw ę  c y fry  n o rm a ln e g o  o b ro tu  h an d lo w eg o  
m ięd zy  o b u  k ra ja m i i og ó ln ą  w ysokość  k o n ty n g e n ­
tów  d la  k ażd eg o  p ro d u k tu .

K om isja m ieszana

Art. 4 . W  zw iązk u  z w p ro w a d z e n ie m  te j 
u m o w y  w życie  i d la  ro z s trz y g a n ia  k w e s ty j, k tó re  
m og łyby  w y n ik n ą ć  z in te rp re ta c ji  u m ow y , oba  rz ą ­
d y  w y zn aczą  K om isję  m ie szan ą  z sied z ib ą  w B uenos 
A ires. W  ty m  ce lu  o b a  rząd y  z a k o m u n ik u ją  sobie 
w o d p o w ied n im  czasie  zg ó ry  n a z w isk a  sw y ch  d e le ­
g a tó w , zg o d n ie  z p ro c e d u rą , k tó r a  b ędz ie  w  p rz y ­
sz łośc i u s ta lo n a  m ięd zy  m in is te rs tw a m i ob u  rządów  
u m a w ia ją c y c h  się.

Cło na w inogrona argentyńsk ie

Art. 5. Cło n a  w in o g ro n a  a rg e n ty ń sk ie , p rz y ­
w ożone do  N iem iec , u s ta la  się w  n a s tę p u ją c e j w yso ­
ko śc i:

E x  N r. 45 n ie m ie c k ie j ta ry fy  c e ln e j: W in o g ro n a  
św ieże (sto łow e) p rzy w o żo n e  n ie  w  p a c z k a c h  p o cz ­
to w y ch , lecz w  o p a k o w a n iu  c o n a jm n ie j 15 kg. w 
o k re s ie  od 1.1. —  30.V I. —  RM. 7,—  z a  100 kg.

Św iadectw a pochodzen ia

Art. 6. P o ch o d zen ie  p ro d u k tó w , p rzy w o żo n y ch  
z k tó re g o k o lw ie k  k r a ju  u m a w ia ją c y c h  się do  d rug iego  
k ra ju ,  b ęd z ie  s tw ie rd zo n e  n a  m o cy  św iad ec tw a  p o c h o ­
d zen ia , w y staw io n eg o  lu b  w izo w an eg o  p rzez  p rz e d s ta ­
w ic ie la  k o n su la rn e g o  k r a ju  im p o rtu ją c e g o , a k re d y to  
w an eg o  w  k r a ju  p o ch o d zen ia  to w a ru .

G dyby w y staw ien ie  św iad ec tw a  po ch o d zen ia  
w k ra ju  p o ch o d z e n ia  b y ło  n iem o ż liw e , w y s ta w ia ją  je  
lu b  z a w iz u ją  p rz e d s ta w ic ie le  k o n s u la rn i  k r a ju  im p o r­
tu jąceg o , a k re d y to w a n i w  trz e c im  k ra ju ,  lu b  p rzed  
w ład zam i k r a ju  im p o rtu ją c e g o  b ęd z ie  s tw ie rd zo n e  p o ­
cho d zen ie . W  obu  w y p a d k a c h  w in n a  w sp ó łd z ia łać  
ró w n ież  w iad za  k o n s u la rn a  k ra ju  p o ch o d zen ia  w  spo ­
sób, k tó ry  s tro n y  u m a w ia ją c e  się p ó źn ie j u s ta lą .

D opók i o bow iązek  św iad ec tw  p o ch o d zen ia  nie 
b ęd z ie  m ó g i być  ze w zg lędów  p ra k ty c z n y c h  w p ro w a  
d z o n y  w  życie , b ę d ą  one  z a s tą p io n e  in n e m i d o k u m e n ­
ta m i m ia ro d a jn e m i, k tó re  s tro n y  u z n a ją  za  w łaśc iw e

O ba rz ą d y  z a k o m u n ik u ją  sob ie  w za jem n ie  nazw y 
u rzęd ó w  b ib  in s ty tu c y j, u p o w a ż n io n y c h  do  w y d aw a  
n ia  ty c h  d o k u m en tó w .

R atyfikacja

Art. 7. U m ow a n in ie jsz a  b ęd z ie  m ożliw ie  jak - 
n a jry c h le j  ra ty f ik o w a n a , zgodn ie  z p o stan o w ien iam i 
k o n s ty lu c y jn e m i k a ż d e j ze s tro n  u m a w ia ją c y c h  się, 
a  w y m ia n a  d o k u m e n tó w  ra ty f ik a c y jn y c h  n a s tąp i 
w  B uenos A ires.

U m ow a n in ie js z a  b ęd z ie  w ażn a  n a  ro k  od dn ia  
20 p a ź d z ie rn ik a  1934 r. i począw szy  od te j d a ły  w e j­
dzie  w  życie  w  c h a ra k te rz e  p ro w izo ry czn y m .

Jeże li u m o w a  ta  n ie  zo s tan ie  w y m ó w io n a  na 
2 m ies iące  p rz e d  d a tą  w y g aśn ięc ia , b ędz ie  u w a ż a n a  za 
w ażn ą  n a  now y o k re s  je d n eg o  ro k u .

W  k ilk a  d n i po  o p u b lik o w a n iu  te k s tu  u m o w y  D y ­
re k c ja  B a n k u  R zeszy  w y d a ła  o k ó ln ik , w y ja śn ia ją c y  
te c h n ik ę  ro z ra c h u n k u  dew izow ego  z A rgen tyną . 
W  B an k u  R zeszy  z o s ta ł o tw a r ty  ra c h u n e k  B a n k u  N a­
ro d o w eg o  w  A rg en ty n ie , n a  k tó ry  to  ra c h u n e k  b ędą  
w p łacan e  w sze lk ie  n a leż n o śc i za  to w a r  im p o rto w an y  
z A rg en ty n y . Z d ru g ie j s tro n y  n a leż n o śc i za  to w ar 
n iem ieck i, im p o rto w a n y  z N iem iec  do  A rg en ty n y , b ę ­
d ą  reg u lo w an e  za  p o śre d n ic tw e m  B a n k u  N arodow ego  
lub  in n y c h  b a n k ó w  d ew izo w y ch  w ten  sposób , że e k s ­
p o r te r  n iem ieck i o trz y m a  do  d y sp o zy c ji m a rk i n ie ­
m ieck ie  w  B an k u  R zeszy.

U m ow a ta  n ie  o b e jm u je  je d n a k  a r ty k u łó w  n ie ­
m ieck ich , k tó re  są  e k sp o r to w a n e  do  A rg en ty n y  za 
p o śre d n ic tw e m  k ra jó w  trz e c ic h , an i a r ty k u łó w  n ie ­
m ieck ieg o  .p o ch o d zen ia .
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Ekspansja handlowa lotnictwa polskiego
O siągnąw szy  po  d z ie s ięc io le tn ie j p ra c y  b a rd zo  

w ysok i p oz iom  tech n iczn y , lo tn ic tw o  p o lsk ie  p oczu ło  
się n a  s iła ch  d o  k o n k u ro w a n ia  n a  ry n k a c h  św ia to ­
w ych  z w y tw ó rczo śc ią  lo tn ic z ą  m o c a rs tw  w lo tn i­
c tw ie  p rz o d u ją c y c h . W y so k a  w a rto ść  te c h n ic z n a  p o l­
sk iego  sp rz ę tu  lo tn iczego , ja k o  g łów ny  a tu t  ro z p o ­
czę te j w  o s ta tn ic h  czasach  a k c ji ek sp o r to w e j, sp ra w i­
ła , że n ie ty lk o  ró żn e  n asze  lo tn icze  m a te r ja ły  k o n ­
s tru k c y jn e  są  ju ż  e k sp o r to w a n e  do  k ilk u  p ań stw , a e 
p rz td e w sz y s tk ie m  sam o lo ty . M ianow ic ie  u k o ń czo n o  
już d ostaw ę ca łe j se r ji sam o lo tó w  p o śc igow ych  P.Z .L. 
d la  R u m u n ji, o raz  sp rz e d a n o  lic en c je  n a  b u d o w ę  sa ­
m olo tów  tu ry s ty c z n y c h  R W D  i szybow ców  do k ilk u  
państw . Od po ło w y  r. b . e k sp o r t p ro d u k c ji lo tn icze j 
fa b ry k  p o lsk ich , zg ru p o w a n y c h  w  Z rzeszen iu  P o lsk ich  
P rzem y sło w có w  L o tn iczy ch , ja k  ró w n ież  i k ilk u  f a ­
b ry k  z p o za  tego  Z rzeszen ia , zo s ta ł p o w ie rzo n y  
spó łce ek sp o r to w e j po d  f i rm ą  „S ep ew e“ , Sp. z o. o. 
w W arszaw ie , k tó r a  w te n  sposób  m oże  być  
uw ażan a  za g en e ra ln eg o  e k sp o r te ra  ca łe j p o lsk ie j 
p ro d u k c ji lo tn icze j. S p ó łk a  ta  w  o s ta tn ic h  m ie s iącach  
ro zw in ę ła  a k c ję  p ro p a g a n d o w ą  i in fo rm a c y jn ą  n a  te ­
ren ie  w id u  p ań s tw , w y k o rz y s tu ją c  w ty m  celu  
o s ta tn ie  p o lsk ie  zw y c ięstw a  w C h a llen g e ‘u  sam o lo tów  
tu ry s ty c z n y c h  i w  zaw o d a c h  b a lo n o w y c h  G ordon  B en 
n e tta , ja k  ró w n ież  u rz ą d z o n y  w lis to p ad z ie  r. b 
w P a ry ż u  m ię d z y n a ro d o w y  sa lon  lo tn iczy , k tó ry  dal 
o k az ję  m is jo m  lo tn iczy m  w ielu  p a ń s tw , a w tern  ró w ­
nież p ań s tw  A m ery k i Ł a c iń sk ie j, z a p o z n a n ia  się 
z ld isk a  z n a jn o w sz e m i sam o lo tam i pościgow em i 
P .Z .L ., p o w szech n ie  u z n a n e m i za  n a jszy b sze  w  św ię­
cie, o raz  z sa m o lo ta m i tu ry s ty c z n e m u  zb u d o w an en n  
na  teg o ro czn y  m ięd zy n a ro d o w y  C hallenge, w  k tó ry m , 
ja k  w iad o m o , p ie rw sze  d w a m ie js c a  z a ję ły  sam o lo ty  
p o lsk ie  R .W .D . 9 .

A k c ja  ek sp o r to w a  S pó łk i „S ep ew e" n ie  o m in ę ła  
też ry n k ó w  A m ery k i Ł a c iń sk ie j, b o w iem  w chw ili 
o b ecn e j p o lsk i sa m o lo t szk o ln o -tu ry s ty c z n y  R .W .D . 8 
u czestn iczy  w k o n k u rs ie  n a  sam o lo ty  szko n e , og ło ­
szonym  p rzez  w ładze  lo tn icze  w B razy lji. J e d e n  sa ­
m o lo t tego ty p u  zo sta ł w y słan y  do  R io d e  J a n e iro  
o k rę te m , p rzy czem  d ro g ę  z W a rsz a w y  d o  H a m b u rg a  
o d b y ł lo tem  p o d  s te re m  św ie tn eg o  i zn an eg o  p ilo ta , 
■nż. K az im ie rza  K aliny , k tó ry  d e m o n s tru je  ten  sam o ­
lot w  R io de  J a n e iro  w obec k o m is ji k o n k u rso w e j. 
I dz ia łem  R .W .D . 8 w ty m  k o n k u rs ie  n a  m ie jscu  
w Rio de J a n e iro  k ie ru je  n o w o u tw o rz o n a  ta m  po lska  
f i rm a  h a n d lo w a  pod  n a z w ą  „S o c ied ad e  P o la - 
v ion  L im ita d a " , k tó r a  p o w sta ła  z in ic ja ty w y

ta m te jsz e j Izby  H an d lo w e j P o lsk o -B ra z y lijsk ie j. 
Ś w ie tn a  m aszy n a  szk o ln a , ja k ą  je s t  R .W .D . 8 , sp o tk a ­
ła  się w  ty m  k o n k u rs ie  p o raź  p ie rw szy  z n a jp o w a ż ­
n ie jszy m i i n a jp o tę ż n ie jsz y m i k o n k u re n ta m i, m ia n o ­
w icie  z fa b ry k a m i a m e ry k a ń sk ie m i, a n g ie lsk ie m i,fra n -  
c u sk iem i i w łosk ie in i. M a w ięc p rz e d  so b ą  c iężk ą  d ro ­
gę d o  zw ycięstw a. P o w ażn e  i z ro zu m ia łe  z a in te re s o ­
w an ie  w ładz lo tn iczy ch  B razy lji i A rg en ty n y  zn ak o - 
m item i p o s k ie m i sam o lo tam i p o śc igow em i i tu ry - 
styczinem i p rzy czy n ić  się m oże do da lszego  rozw o ju  
s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  m iędzy  P o lsk ą  a p ań stw am i 
A m eryk i Ł a c iń sk ie j w  te j now ej d z ied z in ie  p ro d u k c ji, 
ja k ą  je s t lo tn ic tw o .

THE FORESTAL L A N D  TIMBER 
A N D  R A I L W A Y S  C O ., LTD., 

LONDO N

Ekstrakty quebrachowe 
„ORDINARY C. F. del C." i „CROW N"

„T H E  N A T A L  T A N N IN G  E X T R A C T  C O ., L T D .' 

w P ie te rm aritzburgu  (N a ta l — Afryka Fłd.)

Ek s t r a k t  mi mozowy  
„ELEPHANT"

W Y ŁĄ C Z N E  PRZEDSTAW ICIELSTW O N A  POLSKĘ 

i W. M. G D A Ń S K

„ T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  
O U E B R A C H O "

Spółka Akcyjna

W ARSZAW A, PL. NAPOLEONA Nr. 9
(gmach „P ruden tia l-H ouse")

IZBA H A N D L O W A  P O LS K O -Ł A C IŃ S K O -A M E R Y K A Ń S K A  PRZESYŁA 
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TRUDNO ŚCI W O BR O TAC H  H A N D LO W Y C H  POLSKI Z U RUG W AJEM
O ile  p rzyw óz  to w aró w  u ru g w a js k ic h  d o  P o lsk i 

n ie  p o d leg a  ż a d n y m  sp e c ja ln y m  o g ran iczen io m  an i 
u tru d n ie n io m  i s ta le  w z ra s ta , o ty le  w yw óz to w aró w  
p o lsk ich  do  U ru g w a ju  u leg ł z u p e łn e m u  z a h a m o w a ­
n iu , ja k  to  w sk a z u ją  po n iższe  d an e  s ta ty s ty czn e :

w 1.000  zł.
R o k  P rzy w ó z  z W yw óz do

U ru g w a ju  U ru g w a ju
1929 570 537
1930 1.206 176
1931 1.513 261
1932 326 36
1933 1.213 100
1934 I-e p ó łr . 1.066 189

O g ran iczen ia  dew izow e, o k tó ry c h  w z m ia n k o w a ­
liśm y  w  p o p rz e d n im  n u m e rz e  „ B iu le ty n u " , sk o m p li­
k o w a n a  s y tu a c ja  n a  ry n k u  d ew izow ym  w M ontev ideo , 
o raz  b r a k  u m o w y  h a n d lo w e j z U ru g w a jem  są tem i za- 
sad n iczem i p rze szk o d am i, k tó re  u n ie m o ż liw ia ją  e k s ­
p o r te ro m  p o lsk im  p ra c ę  n a  ry n k u  u ru g w a jsk im . Do 
dać  do  teg o  n a leży , że w s ta ty s ty k a c h  u ru g w a js k ic h  
P o lsk a  p ra w ie  w ca le  n ie  f ig u ru je  ja k o  o d b io rc a  to ­
w a ró w  u ru g w a js k ic h , co  też u tru d n ia  s tro n ie  p o lsk ie j 
o b ro n ę  je j  in te re só w  e k sp o rto w y ch .

J a s k ra w y m  p rz y k ła d e m  tru d n o śc i, n a  ja k ie  n a ­
p o ty k a ją  p o  scy  e k sp o r te rz y , k tó rz y  s ta r a ją  się w ejść  
n a  ry n e k  u ru g w a js k i, b y ł o s ta tn i przetarg na w ęgiel 
do E lek trow n i w  M ontevideo, do  k tó re g o  —  op rócz

A nglików  i N iem ców  —  s ta n ę ły  ró w n ież  d w a  p o lsk ie  
k o n c e rn y  w ęg low e: „ P ro g re s s "  i  „ S k a rb o fe rm e " . J a k ­
k o lw ie k  K o m is ja  p rz e ta rg o w a  u z n a ła  o fe r tę  „S k arb o - 
fe rm u "  za  najtańsizą , to  je d n a k  d o s ta w a  z o s ta ła  u d z ie ­
lo n a , pod  w p ły w em  s iln e j p re s ji  rz ą d u  an g ie lsk iego , 
f irm ie  an g ie lsk ie j. „ E v an s  &  R eid  C oal C o.“ . P ose ł 
R. P . w  B u en o s A ires, p. M azu rk iew icz , in te rw e n jo -  
w a ł b a rd z o  en e rg iczn ie  u  w ład z  u ru g w a jsk ic h , a  n a ­
w et u  sam ego  P re z y d e n ta  R ep u b lik i, p rzec iw k o  tego 
ro d z a ju  m e to d o m  p o s tę p o w a n ia  w s to su n k u  do  e k s ­
p o r tu  p o lsk iego , n a  co o trz y m a ł w y ja śn ie n ie , że 
E le k tro w n ia  n ie  m o g ła  P o lsce  p rz y z n a ć  d o staw y , gdyż 
K o m is ja  K o n tro li D ew iz n ie  c h c ia ła  je j  zabezp ieczyć  
p rz y d z ia łu  dew iz, n a  w y p ad ek  gdyby  w ęg ie l po ch o d z ił 
z P o lsk i.

P o n ie w a ż  te n  s ta n  rzeczy  je s t, z p u n k tu  w idzen ia  
in te re só w  p o lsk ic h  i d a  szego ro z w o ju  w y m ian y  h a n ­
d lo w ej m ięd zy  o b u  k ra ja m i, n ie s łu szn y  i n iezd ro w y , 
Izb a  H a n d lo w a  P o lsk o -Ł a c iń sk o -A m e ry k a ń sk a  w y ­
s tą p iła  d o  M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu  w  W a r ­
szaw ie  z m e m o rja łe m , p ro sząc  p rzed ew szy stk iem  
o d o k ła d n e  zb a d a n ie  sy tu a c ji w  U ru g w a ju  p rzed  p o ­
w zięciem  d a lszy ch  z a rz ą d z e ń  o ch ro n n y ch .

Je d n o c z e śn ie  K onsu l G en e ra ln y  U ru g w a ju , p. Dr. 
Stam irski, n a sk u te k  z a in ic jo w a n e j p rzez  Izb ę  H a n ­
d lo w ą  P o lsk o -Ł a c iń sk o -A m e ry k a ń sk ą  k o n fe re n c ji 
z z a in te re so w a n y m i, -odbytej dn . 28 lis to p a d a  rb., 
p rz e d s ta w ił ró w n ież  sw em u  rząd o w i d e z y d e ra ty  sfer 
p o lsk ich .

M ięd zyna ro d ow e  po rozum ien ie  p roducen tów  ekstraktu  quebrachow ego

P ro w a d z o n e  od d łuższego  czasu  p e r t r a k ta c ję  m ię ­
dzy  p ro d u c e n ta m i e k s t ra k tu  ą u e b ra c h o w e g o  w A rg en ­
ty n ie  i P a ra g w a ju  w  sp raw ie  u re g u lo w a n ia  z b y tu  te ­
go a r ty k u łu  zo s ta ły  w lis to p ad z ie  rb . s f in a lizo w a n e . 
P e r t r a k ta c je  te  b y ły  p ro w a d z o n e  z je d n e j s tro n y  m ię ­
dzy  d w o m a n a jw ię k sz e m i p ro d u c e n ta m i, t. j. „L a  
F o re s ta l  A rg e n tin a "  i „ Q u e b ra c h a le s  F u s io n a d o s" , 
z d ru g ie j s t ro n y  m ięd zy  k ilk u n a s tu  p o zo sta łem i f i r ­
m am i, k tó ry c h  u d z ia ł w  p ro d u k c ji  św ia to w ej je s t 
s to su n k o w o  n iew ie lk i. W  k o ń c u  lis to p a d a  ob ie  g ru p y  
dosz ły  d o  je d n o m y śln e g o  p o ro z u m ie n ia , n a  m ocy  k tó ­
rego zb y t e k s t ra k tu  ą u e b ra c h o w e g o  n a  ry n k a c h  z a ­
g ra n ic z n y c h  zo s ta ł ro zd z ie lo n y  m ięd zy  poszczegó lne  
p rz e d s ię b io rs tw a  i  u re g u lo w a n y  z p u n k tu  w id zen ia  
cen. P o ro z u m ie n ie  to  zo s ta ło  ró w n ież  u zg o d n io n e  
z w y ty czn em i p o lity k i g o sp o d arcze j rz ąd u  a rg e n ty ń ­
skiego.

R e z u lta te m  o d n o w ien ia  „ p o o lu "  ą u e b rach o w eg o , 
k tó ry  is tn ia ł w  p o p rz e d n ic h  la ta c h , a  ro z p a d ł się 
w  r. 1931, je s t  zw y żk a  cen  ina e k s t ra k t  w  B uenos 
A ires, co p o c iąg n ie  za  so b ą  p o p ra w ę  w sy tu a c ji tego  
p rz e m y słu  w  A rg en ty n ie  i w P a ra g w a ju , k tó ra  b y ła  
o s ta tn io , w sk u te k  s iln e j w z a jem n e j k o n k u re n c j i 
p rzed s ięb io rs tw , b a rd z o  tru d n a . Geny na ekstrakt 
w  B u en o s A ires, wg. in fo rm a c y j naszego  k o re s p o n ­
d e n ta  z B uenos A ires, podniosły  się w drugiej p o ło ­
w ie listopada rb. z 58— 62 na 92 pesów  (złotych).

Przemysł ąuebrachowy. W /g obliczeń ze źródeł m ia­
rodajnych, produkcja i wywóz ąuebracho najpow ażniej­

szych fabryk argentyńskich przedstawiał się w r. 1932 
następująco (w tonnach):

F irm a Produkcja r. Wywóz

La Forestal A rg e n tin a ........................... 165.156 97.298
Quebrachales Fusionados . . . . 36.000 16.465
Noetinger L e p e t i t ................................ 16.800 15.165
Gompania Argentina de Quebracho . 27.600 12.958
Elaboradora de Extractos Curtientes . 15.000 12 592
S a m u h i ...................................................... 7.200 7.454
Quebrachales D u b o s c ........................... 7.000 6.600
Gompania Industrial del Norte de

Santa F e .......................................... 6.000 6.091
Guillermo W e l b e r s ........................... 4.500 4.969
Productora de T a n in a ...........................
Atorrasagasti, Piazza y Cia . . . . 15.000 2.425
Comp. Comercial Norrego-Argentina 5.400 2.058
Fernando F o n ta n a ................................ 6.960 1.732
Fontana L td ............................................... 20.484 —
C u rtiu n id a s ............................................... 18.000 —
La Ghaąuena ........................................... 18.000 —

Ogólny eksport drzewa ąuebrachow ego wynosił 
w roku 1932 51.329 tonn, a ekstraktu ąuebrachowego 
188.059 tonn, podczas gdy w r. 1933 zwiększył się do 
101,378 względnie 211.048 tonn. W  pierwszych 10 miesią­
cach r. b. nastąpił dalszy wzrost wywozu drzewa, który do­
szedł do 91.000, oraz ekstraktu, iktóry przekroczył 182.000 
tonn.

W ywóz ekstraktu  ąuebrachowego z P aragw aju  w roku 
1932 w ynosił około 50 tysięcy tonn. Drzewa prawie niewy- 
wożono.
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PANAMERYKAŃSKA KO NFERENCJA SANITARNA

W  d ru g ie j p o ło w ie  lis to p a d a  rb . o d b y ła  się 
w B uenos A ires IX. P a n a m e ry k a ń s k a  K o n fe re n c ja  
S a n ita rn a  z u d z ia łem  p rz e d s ta w ic ie li p ra w ie  w szy st­
k ic h  re p u b lik  a m e ry k a ń sk ic h , B iu ra  Hygjeny p rz y  L i­
dze N aro d ó w , M ięd zy n aro d o w eg o  B iu ra  H y g jen y  
w P a ry ż u  itd . In s ty tu c ja  ta , z a in ic jo w a n a  p rzez  U nję  
P an  a m e ry k a ń sk ą  n a  k o n fe re n c ji  d y p lo m a ty czn e j 
w  r. 1901 w M eksyku , m a  n a  ce lu  o m aw ian ie  w sp ó l­
nych  z ag ad n ień  s a n i ta rn y c h , u n if ik a c ję  u s ta w o d a w ­
stw a  sa n ita rn e g o , o p raco w y w an ie  p a n a m e ry k a ń sk ie -  
go k o d ek su  s a n ita rn e g o  itd . D o ty ch czas  o d b y ło  się 
8 k o n fe re n c y j, z k tó ry c h  p ie rw sza  m ia ła  m ie jsce  
w W a szy n g to n ie  w  r. 1905, o s ta tn ia  w  L im ie  w ro k u  
1927. O b ecn a  k o n fe re n c ja  b y ła  w y zn aczo n a  n a  ro k  
1930, a le  z p o w o d u  zam ie szek  p o lity c z n y c h  zo s ta ła  
od ło żo n a  do  ro k u  b ieżącego .

NIEMIECKA KOM PENSATA KAWY
N a p o d staw ie  z a rz ą d z e n ia  rz ą d u  n iem ieck ieg o  

z c ze rw ca  rb . p rzy w ó z  k aw y  je s t u za le żn io n y  od ze­
zw o len ia  k o m p e n te n tn e g o  K o m isa rza  R zeszy, w y d a ­
w anego  je d y n ie  n a  za sad z ie  do w o d ó w  o w yw ozie 
k o m p e n sa c y jn y m . W  te n  sposób  k a w a  s ta ła  się 
o b je k te m  k o m p e n s a c y jn y m  w  s to su n k u  do  w szy stk ich  
k ra jó w , p ro d u k u ją c y c h  kaw ę. N a te j p o d staw ie  N iem ­
cy  z a w a rły  ju ż  p o w ażn ie jsze  t r a n z a k c je  k o m p e n s a ­
cy jn e  z B ra z y lją  (180.000 to n n  w ęg la), M eksykiem , 
G u a tem a lą  i S a lv ad o rem .

WYJAZD THYSSENA DO AMERYKI POŁUD.
Znany przemysłowiec niemiecki1 i Prezes koncernu 

>,AR der Ver. Stahlwerke", Dr. Fritz Thyssen, wyjechał 
w sprawach swego koncernu na okres 2 miesięcy do Ame­
ryki Południowej, gdzie ma przeprowadzić pertraktacje 
z czynnikami rządowemi i handlowemi, by zapewnić nie­
mieckiemu przemysłowi metalurgicznem u szersze możli­
wości zbytu na tych rynkach.

JAK SIĘ RENTUJĄ POŻYCZKI W AMERYCE 
ŁACIŃSKIEJ

W edług obliczeń „The South American Journal" 
w Londynie, pożyczki angielskie ulokowane w Ameryce 
Łac. wynosiły w końcu zeszłego roku Ł. ang. 317.804.013. 
Z tego Ł. 187.905.022 nie otrzym uje żadnych procentów ani 
la t am ortyzacyjnych, obliczanych na doi. 9 milj. rocznie. 
Jedynem państwem  łacin, ameryk., które nie zawiesiło ani 
me ograniczyło spłaty swych długów zagranicznych, jest 
Argentyna. Nie dotyczy to jednak całej Argentyny, gdyż 
szereg prow incyj i m iast nie poszło za przykładem  rządu 
federalnego i w strzym ało spłaty długów.

„AMERYKA POŁUDNIOWA DLA AMERYKAN 
POŁUDNIOWYCH"

W  berlińskim  „Kreutz-Zeitung" ukazał się znamienny 
artykuł D t. Otto Marstedt p. t. „Nowe Mocarstwo", w k tó ­
rym to artykule zwraca uwagę na wzmagający się co­
raz silniej ruch em ancypacyjny i regjonalny wśród na­
rodów południowo- i środkowo - amerykańskich, bun tu ją­
cych się przeciwko im perjalizmowi yankesów, jak wogóle

przeciwko suprem acji obcych wpływów. — „Przyszłość 
Ameryki Łacińskiej — pisze Dr. Marstedt — należy, jak  to 
można już dzisiaj z całą pewnością powiedzieć, do amery- 
kanizimiu, czy kreolizmu, do ludności, opartej na fundam en­
cie indyjsko-hiszpańskiim i uśw iadam iającej sobie coraz sil­
niej swą odrębność. Pod hasłem „Ameryka Południowa dla 
Amerykan Południowych” — przyczem pojęcie „Ameryka 
Południowa” obejm uje również k raje  Ameryki Środkowej— 
pracuje się dzisiaj z całą świadomością nad  zjednoczeniem 
wszystkich krajów , od Meksyku aż do Argentyny, a rządy 
obu tych krajów  mogą uchodzić za propagatorów  tego ru ­
chu”. — W skazując na ostatnie konferencje polityczno-go­
spodarcze w Valparaiso i Guatemali, gdzie rozważano m oż­
liwości bliższej współpracy gospodarczej i kulturalnej na­
rodów łacińsko - am erykańskich, kończy autor: —  „Roz­
wój Ameryki Południowej posuwa się szybko naprzód, 
znajdujem y się w obliczu decydujących m om entów  co do 
przyszłości tego kontynentu. W  zrozumieniu tego faktu 
w zmagają się wysiłki narodów  o w pływ  i udział w rozwo­
ju kontynentu południowo-amerykańskiego, gdyż — wbrew 
panującem u poglądowi — chodzi tu o samodzielny kon­
tynent”.

Przestroga bardzo na czasie, szczególnie dla Polski, 
k tóra dotychczas nie odgrywała należnej jej roli w życiu 
Ameryki Łacińskiej.

EKSPANSJA JAPOŃSKA W AMERYCE ŁACIŃSKIEJ
Przedstawiciel Związku Eksporterów  W łókienniczych 

Stanów Zjednoczonych Ameryki P„ p. Lauten, oświad­
czył, że przemysł włókienniczy Japonji, dzięki lepszym 
maszynom, lepszemu wykorzystaniu surowca, większemu 
doświadczeniu w produkcji włókienniczej i tańszej robo- 
ciżnie, zagraża bardzo poważnie eksportowi tow arów  pół- 
nocno-amerykań&kich w Ameryce Środkowej i Południo 
wej. Japończycy dążą do opanow ania tych rynków  i w 
wielu kra jach  zdobyli już czołową pozycję w imporcie 
włókienniczym. iNa Haiti np. w pierwszych 8-miu m iesią­
cach rb. przywóz towarów włókienniczych z Japonji za j­
m uje pierwsze miejsce, podczas gdy dawniej Stany Zjedn 
pokryw ały w ogromnej większości zapotrzebowanie tego 
rynku. Jeżeli rząd nie przyjdzie z pomocą eksporterom, 
to — zdaniem p. Lautena — utracą rynki łacińsko-amery- 
Uańskie.

W /g danych Depart. Handlowego w W aszyngtonie, 
wywóz towarów japońskich do Ameryki Łacińskiej zwięk­
szył się w r. 1933 o 100% w stosunku do roku poprzednie­
go. Specjalnie duży wzrost obrotów nastąpił w Argentynie, 
Guatemali, na Kuhie, oraz w Chile, gdzie przywóz towarów 
japońskich wzrósł 7-krotnie.

KONFERENCJA IZB HANDLOWYCH 
ŚRODKOWO - AMERYK.

W  mieście Meksyku odbyła się w październiku K on­
ferencja Przedstawicieli Izb Handlowych z 6 republik środ­
kowo - amerykańskich, na k tórej były omawiane sprawy 
ożywienia wzajem nych obrotów handlowych. Przy w spół­
pracy rządów  tych 6-u republik m ają być obniżone stawki 
frachtow e i przedsięwzięte inne środki, by kurczące 3 iq  

między temi republikam i obroty handlow e ' zwiększyć 
i ożywić.
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ARGENTYNA

Sytuacja  gospodarcza. Ostalmi B iu le ty n  za Ili 
k w a r ta ł  rb . B an k u  „E rnesto T ornquist & Co. Ltd."
w B u en o s A ires o cen ia  w sposób  n a s tę p u ją c y  sy tu a ­
c ję  k ra ju :

„O g ó ln a  sy tu a c ja  g o sp o d a rcza  p o p ra w ia  się, 
a  ro zw ó j f in a n só w  k ra jo w y c h  je s t w d a lsz y m  ciągu  
z a d a w a ln ia ją c y .

W  ru c h u  h a n d lo w y m  z a z n a c z a  się co raz  w iększe 
ożyw iienie, a  o b ro ty  w h a n d lu  zag ra n ic z n y m  w sk azu ją  
n a  p o w ażn y  w zrost.

W yw óz zbóż i s iem ien ia  ln ian eg o  u trz y m u je  się 
n a  w y so k im  p o z io m ie  p rzy  c e n a c h  z a d a w a ln ia ją c y c h , 
a  w y sy łk i k u k u ry d z y  b y ły  szczegó ln ie  duże . N a to ­
m ia s t zm n ie jszy ł się w yw óz w ełny , co też odb iło  się 
n a  c en ach . P o n iew aż  teg o ro czn e  w y n ik i z b io ró w  b a ­
w e łn y  b y ły  b a rd z o  d o b re , o b sz a r  n a  n o w e zasiew y  
z o s ta ł zn aczn ie  zw iększony . W yw óz m ięsa  c h ło d zo ­
nego  i m ro żo n eg o  w d a lszy m  c iąg u  się zm n ie jsza  
W sk u te k  d u ży ch  z a ła d o w a ń  zbóż, p a n o w a ło  n a  ry n k u  
f ra c h to w y m  duże  o ży w ien ie , a  s ta w k i poszły  w górę.

O p e ra c je  b a n k o w e  ro z w ija ją  się n o rm a ln ie , 
a  s taw k i p ro c e n to w e  n ie  u leg ły  zm ian ie . W  zak res ie  
u p ad ło śc i n a s tą p ił p o n o w n ie  s iln y  sp ad ek , a  o p e ra c je  
c le a r in g u  b an k o w eg o  p o w ażn ie  się zw iększy ły . Na 
ry n k u  p a p ie ró w  w a rto śc io w y ch  p a n u je  s iln y  ru ch , 
a  w szy stk ie  n o to w a n ia  poszły  w górę . D o ch o d y  w sz y s t­
k ich  p rz e d s ię b io rs tw  k o le jo w y ch  w y k a z u ją  silny 
w zrost, n a to m ia s t sp a d a ją  d o ch o d y  tra m w a jó w  i m e 
Ira  sto łecznego .

W  z a k re s ie  p o lity k i z a g ra n ic z n e j rz ą d  zm ierza  
d o  z a w a rc ia  b ila te ra ln y c h  tr a k ta tó w  h a n d lo w y c h  ze 
w szy stk iem i k ra ja m i, k tó re  u trz y m u ją  n o rm a ln e  sto ­
su n k i h a n d lo w e  z A rg en ty n ą" .

Obroty h andlow e m iędzy A rgentyną i N iem cam i
k sz ta łto w a ły się w o s ta tn ic h  cza sach  wg. s ta ty s ty k
n iem ieck ich n a s tę p u ją c o :

P rzy w ó z  z W yw óz do
A rg en ty n y A rg en ty n y Saldo

w m ilj. RM
1928 933,9 347,4 586,5
1929 744,7 371,3 373,4
1930 403,0 287,4 115,6
1931 208,7 174,0 34,7
1932 191,6 90,1 101,5
1933 149,4 100,3 49,1
1934 I-e p ó łr 80,6 . 47,6 33,0

Przemysł garbarski i obuwiowy W edług danych Mi­
nisterstw a Rolnictwa, istnieje w Argentynie 77 garbarń 
z kapitałem  zakładowym 14,6 milj. pesów i 2054 pracow 
nikami. W artość produkcji obliczona była w r. 1932 na
16,4 milj. pesów. W /g danych Izby Przem ysłu Obuwiowe 
go, byio czynnych w Argentynie 491 fabryk obuwiowycli 
(231 w r. 1914) z kapitałem  zakładowym 46 miljonów pe­
sów, k tóre zatrudniały 23.440 robotników i 2098 urzędni­
ków. W artość produkcji rocznej jest oceniana na 116 milj. 
pesów. Surówiec przerobiony w fabrykach, wartości 28 
milj. pesów, byt w 62% pochodzenia krajowego, w 38%

pochodzenia zagranicznego. W yprodukow ano w tym  roku 
55 m iljonów par obuwia

Rozwój przemysłu oponowego postępuje szybko na 
przód. W  mieście i prowincji Buenos Aires istnieją 4 za­
kłady przemysłowe, które zatrudniały w  r. 1933 — 1362 
osoby i wyprodukowały 379.315 sztuk wężów gumowych 
i 251.825 sztuk opon. Zużyto surowca krajowego 1.332 t.. 
a zagranicznego 4.080 ton. K apitał zainwestowany w tych 
przedsiębiorstwach szacowany jest na 23,5 milj. pesów.

Produkcja tkanin wełnianych. Wg. statystyk' Argen­
tyńskiej K onfederacji Przem ysłu W łókienniczego, istnieje 
w' Argentynie 30 fabryk, k tóre w yrabiają tkaniny w ełnia­
ne i zatrudniają 10.000 robotników. Zapotrzebowanie ogól­
ne Argentyny na tkaniny wełniane wynosi 15 milj. kg. 
z czego 80 proc. pokry/wa produkcja krajow a a 20 proc. 
przywóz z zagranicy.

Handel zagraniczny w 10 micsiąeach r. b. przedsta­
wia się następująco w porów naniu z tym sam ym  okre­
sem r. ub.:

1934 1933
w milj. pesów pap.

W y w ó z   1.212,2 931,9
Przywóz . . .  p . 905,9 736,2

Saldo   306,3 195,7

Jak widać z powyższego, wywóz wzrósł o 30%, 
a przywóz o 23%, co pociągnęło za sobą również zwyżkę 
dodatniego salda handlowego. Na zwiększenie wywozu 
skiada się zarówno zwyżka cen, jak  i wzrost ilościowy 
obrotów, w szczególności zbóż, m ięsa i produktów  le­
śnych. W  przywozie należy zanotować zwiększony przy­
wóz artykułów  chemicznych, papieru, drzewa, a przede- 
wszystkiem artykułów  hutniczych i metalurgicznych oraz 
maszyn, co świadczy o popraw ie sytuacji i o zakupach 
o charakterze inwestycyjnym.

W ażniejszymi kontrahentam i Argentyny były w tym 
okresie następujące kraje:
w %%  udziału w stosunku do ogólnego obrotu wywozu 

i przywozu w r. 1933 i 1934.

Wywóz Przywóz
1934 1933 1934 1933

% %

A n g l j a ................................  33,3 36,4 22,8 21,4
H o l a n d j a ................................. 8,5 9,6 1,7 1,9
Belg j a ................................ 8,3 10,0 5,0 3,9
N ie m c y ................................ 7,3 7,3 10.0 10,5
F rancja  ........................... 5,2 6,2 5,2 5,3
Stany Zjedn...............................4,8 8,2 15,2 12,3
B r a z y l j a ..........................  4,0 4,6 4,8 5,4
W ł o c h y   3,7 3,9 6,8 9,4
D a n j a .......................................1,0 1,1 0,1 0,1
S z w e c j a ................................. 0,8 1,6 1,4 1,6
N o rw e g ja   0,7 1,3 0,5 0,8
Japonja  ..........................  0,5 0,3 2,1 2,3
P o ls k a ................................  0.6 0,4 0,4 0,4
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Ze stosunków argentyńsko-brytyjskich. W ielka Bry- 
tan ja  ulokowała w Argentynie w przedsiębiorstwach uży­
teczności publicznej, ziemi, bankach, linjach żeglugowych, 
fabrykach i t. d. około 500 miljonów Ł. Ta ogromna su- 
ma kapitałów  brytyjskich, k tóra  reprezentuje przeszło 
Ł 10 na jednego mieszkańca Angiji, jest główną sprężyną 
gospodarczego rozwoju Argentyny. Niema, jak  twierdzą 
sami Anglicy, drugiego k ra ju  na kuli ziemskiej, gdzieby 
kapitał i inicjatyw a brytyjska odgrywały tak wielką rolę 
w życiu obcego narodu. Anglja jest też najważniejszym 
odbiorcą artykułów  argentyńskich, zabierając około 35% 
całego wywozu argentyńskiego. Mimo tak potężnego wpły­
wu i znaczenia Angiji na rynku argentyńskim  stosunki 
między obu krajam i zaostrzają się coraz bardziej, głównie 
od chwili podpisania układów ottawskich, na mocy k tó ­
rych Anglja stworzyła preferencje celne dla swych do­
min jó w ze szkodą dla interesów eksportowych Argentyny. 
Zawarcie w m aju  r. ub. układu handlowego między obu 
krajam i nie rozwiązało tych trudności Anglja pragnęłaby 
coraz więcej wywozić do Argentyny, a coraz mniej stam ­
tąd przywozić, —- podczas gdy ta ostatnia musi jaknajw ię- 
cej wywozić na rynek angielski, by mogła podołać swym 
zobowiązaniom finansowym wobec tego kraju .

Wywóz wełny. Sezon, który  zakończył się 30.X, był 
znacznie słabszy niż w r. ub. Osłabło zapotrzebowanie ze 
strony większości krajów , a ogólny wywóz zmniejszył się 
o 35 tys. ton, jak to w ykazuje następująca tablica:

Wywóz wełny od LX — 30.IX

1932/33 1933/34
w tonnach

A n g l j a ................................ 42.200 44.000
F rancja  .......................... 23.200
Niemcy . . 21.300 20.900
W łochy 20.100 16.500
R e l g j a ................................ 20.500 9.500
Stany Zjedn. . . 20.300 8.700
Japonja — 4.700
H olandja 1.800 2.500
Inne k r a j e ..................... 8.900 5.900

R a z e m 1 70.800 135.900

Popieranie wywozu wełny. Rząd argentyński, pragnąc 
poprzeć wywóz wełny, postanowił odstępować eksporte­
rom 95 -proc. dewiz eksportowych po (kursie oficjalnym 
Stanowi to dla eksporterów  przeszło 10 proc. różnicy k u r­
sowej (ok. 17 pesów za 1 Ł. ang. zamiast dotychczasowych 
15 pesów). Wywóz wełny w r. 1933/34 (1.10 — 30.9) wyka­
zuje poważny spadek: 1932/33 — 405.673 bel (po 425 kg). 
1933/34 --- 322.551 bel (po 425 kg.).

Wielkie dostawy rur kanalizacyjnych. D yrekcja P ań ­
stwowych Kopalń Naftowych udzieliła w ostatnim  czasie 
większego zamówienia na ru ry  kanalizacyjne w wartości 
3.385.255 pesów, z czego przypadło na:

Stany Z jed n o czo n e  1,12 milj. pesów
Niemcy  ..................................... i ,07
- Y n g l j a ............................................... o,80
Francja  i B e lg ją .............................. 0,29 „

Import węgla polskiego i niemieckiego. Jakkolwiek 
Anglja zastrzegła sobie w umowie handlow ej z Argentyną 
w r. 1933 stanowisko uprzywilejowane d la  swego węgla, 
to jednak konkurencja węgla polskiego i niemieckiego 
oisiiąga poważne rezultaty. W  I-am półroczu r. b. Anglja 
ulokowała w Argentynie 948 tys. ton, Niemcy 143 lys. ton, 
a Polska 28 lys. ton. Ostatnio Polska otrzymała nowe za­
mówienie od kolei elektrycznej w Buenos Aires na 50 tys. 
ton, a Niemcy od kolei Santa Fe ok. 100 tys. ton.

Rezultaty interwencji rządowej na rynku zbożowym 
i dewizowym. — By podnieść opłacalność produkcji zbóż 
i popraw ić sytuację plantatorów , rząd za pośrednictwem 
specjalnego Komitetu Regulacyjnego Zbóż podjął się skupu 
zboża od plantatorów  po cenie wyższej niż cena eksporto­
wa. Straty poniesione przez Rząd na tej akcji interw encyj­
nej w pierwszem półroczu wyniosły 10 m iljonów pesów. 
Na pokrycie tych strat został przeznaczony fundusz, po­
wstały z różnic kursowych przy kupnie i sprzedaży dewiz 
przez Komisję Kontroli Dewiz. Zyski osiągnięte z różnic 
kursowych wyniosły w pierwszem półroczu r. b. 50 milj. 
pesów. Pozostało więc saldo 40 miljonów pesów, które zo 
stanie przelane na dochody skarbu państwa.

Pożyczka wewnętrzna. — K orzystając z poprawy sy­
tuacji kredytowej w kraju , rząd argentyński rozpisał we 
wrześniu r. b. pożyczkę w ewnętrzną na Ł. 5 m iljonów dla 
skonwertowania pożyczek z r. 1892, 1907, 1909 i 1910 
oprocentowanych na 5 proc. i na obligacje 4 i pół proc. 
Posiadacze starych obligacyj otrzym ają za Ł. 100 nowe 
obligacje wartości Ł. 107.

Argentyna najlepszym dłużnikiem w całej Ameryce 
Łacińskiej. D epartam ent Handlowy w W aszyngtonie ogło­
sił kom unikat o inwestycjach w Ameryce Łacińskiej, z k tó ­
rego wynika, że w ciągu r. 1933 ulokowano tam  w przed­
siębiorstwach handlowych, przemysłowych i plantacjach 
ok. 45 — 65 m ilj. dolarów kapitału północno - am ery­
kańskiego.

Z powodu trudności dewizowych w krajach  łacińsko- 
am erykańskich 30—50 m ilj. doi., należnych St. Zjednoczo­
nym  z tytułu obsługi kap ita łu  i zobowiązań handlowych, 
nie mogło być przekazane. Najlepszym dłużnikiem okaza­
ła się Argentyna ,która w r. 1933 przekazała do St. Zjed­
noczonych 30,2 milj. doi. z tytułu am ortyzacji i procentów 
od kapitału ulokowanego w pożyczkach i przedsiębior­
stwach, podczas gdy wszystkie inne republiki łacińsko - 
am erykańskie przekazały z tego tytułu tylko 10 milj. doi.

Ludność Republiki w/g danych urzędowych na dzićń 
31.X II.1933 w'ynosiła 11.424.564, podczas gdy 31.XII.1932 
wynosiła — 11.261.532. Przyrost absolutny wynosi zatem 
163.032, przyrost względny 1,45%. Od r. 1914 ludność 
wzrosła o 4.140.409 mieszkańców, z czego 3.282.737 przy­
pada na urodzenia, a 857.672 na przybyszów do Republiki. 
W zrost ludności o 1,48% w ciągu r. 1933 jest najm niejszą 
cyfrą, zarejestrow aną od lat wojny. W  ciągu r. 1933 ob­
serwuje się alarm ujący spadek liczby urodzeń.

Co można osiągnąć racjonalnym wysiłkiem eksporto­
wym. — Jak inform uje „Maison de TAmeriąue Latine* 
w Brukseli, Argentyna im portuje rocznie około 15.000 tu ­
zinów' siekier. 50% tego im portu pokryw a jedna fabryka 
pótnocno-amerykańska, która dzięki usilnej propagandzie 
i wytrwałemu opracowywaniu rynku potrafiła narzucić 
swój tow ar całej Argentynie, jakkolwiek nie jest lepszy od 
innych, a ceny nie są nawet konkurencyjne.
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BOLIWJA

Włosi organizują przemysł. Jak  donosi „Sole Milu- 
no“, grupa przemysłowców włoskich założyła tow arzy­
stwo p. f.: „Industrias Bolivianas Unidas”, k tóre ma na 
celu zakładanie przedsiębiorstw  przem ysłowych w Boli­
wji. Już pow stała fabryka kapeluszy, znajduje się w b u ­
dowie fabryka obuwia i walizek, a  pozatem m ają być jesz­
cze zbudowane: fabryka m etalurgiczna i zakłady przerób­
ki drzewa.

BRAZYLJA
Sytuacja  gospodarcza w y k a z u je  w e w szystk ich  

d z ied z in ach  p o p raw ę . W  h a n d lu  im p o rto w y m  o b jaw ia  
się s ilne  ożyw ien ie . Z ap o trz eb o w an ie  n a  sam ochody , 
n a ftę , a p a ra ty  ra d jo w e  i in n e  a r ty k u ły , k tó re  są 
w sk a ź n ik ie m  p o p ra w ia ją c e j się k o n ju k tu ry , w zras ta . 
P rz e m y s ł k ra jo w y  p ra c u je  w p e łn y m  ru c h u . W  fa b r y ­
k a c h  o b u w ia  n ie  n o to w a n o  od sze reg u  la t  ta k  w ie l­
k iego  ru c h u  ja k  obecn ie . P rz e m y sł k o n s tru k c y jn y  
ro z w ija  ró w n ież  b a rd z o  s iln ie  sw ą  d z ia ła ln o ść , 
a w  n ie k tó ry c h  d z ia ła c h  zazn a c z y ł się n a w e t b r a k  rą k  
ro b o czy ch . Z a ro b k i w y k w a lif ik o w a n y c h  fach o w có w  
m u s ia ły  b y ć  pod n ies io n e .

Wykonywanie wolnych zawodów zostało zastrzeżone 
na mocy art. 133 nowej konstytucji w yłącznie dla urodzo­
nych obywateli brazylijskich. Obywatele naturalizowani 
mogą starać się o nostryfikację dyplom ów zagranicznych,
0 ile odbyli służbę w wojsku brazylijskiem . P raw a posia­
dane w dniu ogłoszenia konstytucji pozostają nienaru­
szone.

Brazylja krajem najbardziej uprzemysłowionym w ca­
łej Ameryce Łacińskiej. Wig. ostatnich danych D eparta­
mentu Handlowego w W aszyngtonie, B razylja należy do 
krajów  najbardziej uprzem ysłowionych w całej Ameryce 
Łacińskiej, z punktu widzenia liczby zatrudnionych robot­
ników i znaczenia przem ysłu w życiu kraju. Ilość osób 
zatrudnionych w przemyśle brazylijskim  obliczona jest na 
510.000. Jeżeli jednak wziąć za podstawę w artość produk­
cji, w łączając w nią produkcję przem ysłu rolnego (rzeźnie, 
chłodnie i fabryki win), to pierwsze miejsce przypada 
Argentynie.

Przedłużenie zakazu przywozu maszyn. — Dekret do­
tyczący zakazu przywozu maszyn został przedłużony do 
31.III.1937. Na przywóz każdej maszyny m usi być uzyski­
wane specjalne zezwolenie. Zasadniczo nie będą udzielane 
pozwolenia na przywóz maszyn dla przem ysłu w łókienni­
czego, kapeluszniczego, obuwiowego, cukrowego, papiero­
wego i zapałczanego, gdyż panuje w tych gałęziach nad ­
produkcja.

Handel zagraniczny w pierwszych 8 m iesiącach r. b.
1 ub. przedstawia się następująco:

w 1.000 Ł. ang.
1933 1934

W y w ó z   25.271 21.905
P r z y w ó z .....................  19.369 16.217

S a l d o ......................... 5.902 5.688

Wywóz kawy w przeciągu 10 mies'ęcy r. b. wyniósł
12.204.000 worków, a w tymże okresie r. ub. — 12.787.000 
worków.

Zniszczono od 1.VII. 1931 do 31.X.1,934 ok. 32.300.000 
worków kawy.

Przywóz cementu. W  pierwszych 5-ciu miesiącach rb 
przywieziono 29.457 ton cementu, w czem 15.240 ton 
z W ielkiej Brytanji, 6.200 ton ze Szwecji i 3.206 ton z Bel- 
gji. W  tym sam ym  okresie r. 1933 przywieziono 73.000 łon.

W  związku z rozwojem ruchu budowlanego, k tóre­
go wzrost obliczają na 40%, produkcja cementu krajow e­
go jest niew ystarczająca dla potrzeb całego k ra ju . Trud 
naści, stosowane przy imporcie cem entu zagranicznego, 
ham ują jednak obroty im portowe i przyczyniają się do 
wzrostu cen na cement krajowy.

Obroty handlowe z ZSRR. Ponieważ stosunki dyplo­
matyczne między ZSRR. i B razylją n>e zoslały dotych­
czas nawiązane, stosunki handlowe między obu krajam i 
m ają charakter dorywczy i nieuregulowany. W  pierwszej 
połowie r. b. Sowiety zawarły z kupcami brazylijskim i po­
ważniejszą tranzakcję kompensacyjną, dostarczając B ra­
zylji benzyny 1 innych produktów naftowych, a zabierając 
wełnę i skóry surowe. Ostatnio Sowiety zabiegają o nowe 
dostawy produktów  naftowych do Brazylji na zasadach 
kom pensacyjnych. Gdyby doszło do nowej tranzakcji, za­
groziłoby to w dużym stopniu monopolistycznej sytuacji 
północno - am erykańskich towarzystw naftowych na 
gruncie brazylijskim .

Poprawa obrotów handlowych z Niemcami. Naskutek 
wstępnego porozumienia między rządem niemieckim i b ra ­
zylijskim, trudności dewizowe w obrotach handlowych mię­
dzy obu krajam i zostały usunięte. Niemcy zwiększyły już 
w Ił em półroczu r. b. swe zakupy w Brazylji (kawy, kakao, 
skór, tytoniu i innych surowców), wzamian za co Bank 
Brazylijski nie stawia żadnych trudności w przydziale de­
wiz za tow ary pochodzenia niemieckiego.

CHILE

Sytuacja  gospodarcza i podjęcie  sp łaty  długów  
zagranicznych. Od d w ó ch  la t  sy tu a c ja  f in a n so w a  i go­
sp o d a rc z a  C hile w y k a z u je  zd ecy d o w an ą  p o p raw ę. 
O b ro ty  h an d lo w e , b a n k o w e , k o le jo w e  i n aw ig acy jn e  
w z ra s ta ją , w sk a ź n ik i p ro d u k c ji p o d n o szą  się, now e 
gałęz ie  p rzem y sło w e  z a s tę p u ją  to w a r  im p o rto w a n y , 
b ila n s  h a n d lo w y  za  I-e p ó łro cze  rb . o d rz u c ił sa ld o  d o ­
d a tn ie  w  w y so k o śc i 167 m ilj . pes. T o sam o  z jaw isk o  
o b se rw u je  się w d z ied z in ie  b u d że to w e j i w a lu to w e j.

W  z w iązk u  z tą  o g ó ln ą  p o p ra w ą , P re z y d e n t 
A lessan d ri p rzed ło ży ł P a r la m e n to w i p ro je k t  u staw y , 
d o ty czą cy  p o d ję c ia  sp ła ty  d łu g ó w  zag ran iczn y ch . 
25%  d o ch o d ó w  p ań s tw o w y ch  z w yw ozu  sa  e try  
i z o p o d a tk o w a n ia  p rz e m y słu  m ied z ian eg o  m a  być 
p rzezn aczo n e  n a  obsługę  p ro c e n tó w  i r a t  a m o r ty z a ­
cy jn y c h  od d łu g ó w  zag ran iczn y ch . P rz e d k ła d a ją c  ten  
p ro je k t u s taw y , P re z y d e n t A le ssan d ri o św iad czy ł, że 
rz ą d  c h il ijsk i w zam ia n  za  d o b rą  w olę w h o n o ro w a n iu  
sw y ch  z o b o w iązań  liczy  ze s tro n y  rząd ó w  z a g ra n ic z ­
n y ch  n a  u ła tw ie n ia  w sp rzed aży  p ro d u k tó w  
c h il ijsk ic h , a p rzed ew szy stk iem  sa le try  i m iedzi.

Państwowe długi zagraniczne skonsolidowane wyno­
siły w końcu r. 1933 ok. 5014 milj. dolarów, a długi 
otw arte nieskonsolidowane ok. 411 milj. doi., przyczem 
obliczenia są oparte na parytecie złotym. W edług obec 
nego kursu dolara, długi te stanowią ok. 12 m iljardów  doi., 
z czego tylko długi wewnętrzne są norm alnie obsługiwane 
i spłacane, a długi zagraniczne podlegają narazie m orator 
jum.
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Pożyczka wewnętrzna, zaciągnięta w  r. 1932 w kwo­
cie 44 miljonów pesów przez Skarb Państw a w bankach 
krajow ych i zagranicznych, została w całości w połowie 
sierpnia r. b. spłacona.

Wywóz złota w artości 869.000 dolarów złotych do 
Stanów Zjednoczonych A. P., uskuteczniony w połowie 
sierpnia r. b., m a na celu ułatwienie Bankowi Centralne­
mu trasow ania weksli na pokrycie przywozu tow arów  za­
granicznych.

Okręty-chłodnie do Europy. Towarzystwo francu­
skie „Compagnie T ransatlantiąue F ranęaise" wstawiło 
ostatnio na linji Havre-Vaiparaiso 2 nowe okręty tow aro­
we „W ashington" i „Oregon", zaopatrzone w instalacje 
chłodnicze dla przewozu owoców chilijskich do Europy.

REP. DOMINIKAŃSKA

Monopol tytoniowy, ustanowiony ostatnio przez rząd, 
ma skoncentrować wszystkie zakupy i sprzedaże tytoniu 
w kraju  i zagranicą.

Prasa donosi, że nastąpiło w k ra ju  silne ożywienie ru­
chu budowlanego.

EKWADOR

Podróż nowego Prezydenta: Nowy Prezydent Republi­
ki Velasco Ibarra, który objął rządy dn. 31.VIII r. b. od­
wiedził przed objęc'em  władzy szereg republik iacińsko- 
am erykańskich, dla złożenia wizyty odnośnym rządom 
i omówienia z niemi aktualnych zagadnień. Po złożeniu 
wizyty iządow i kolumbijskiemu, udał się do Peru, z którym  
Ekwador ma oddawna spór graniczny. Obecnie prowadzone 
są między obu rządam i pertraktacje dla zlikwidowania za­
targu i ustalenia definitywnych granic między obu państw a­
mi. W izyta Prez. Ibarra  ma się przyczynić do przyspiesze­
nia i sfinalizowania pertraktacyj.

Wywóz w r. 1933 wynosił tylko 44,3 miljonów 
sucrów, podczas gdy w r. 1932 doszedł do 49,3 milj. sac­
rów. Giównemi artykułam i eksportowemi były w roku ub 
nafta (11,5 milj.), kakao (8,7 milj.), m inerały (7,5 milj.), 
kawa (5,5 milj.), kapelusze słomkowe (2,4 milj.), ryż 
(1,5 milj.).

Jak  donosi nasz korespondent z Guayaąuil, sytuacja 
dewizowa mimo zliberalizowania przepisów jest w dalszym 
ciągu trudna, a przydział dewiz stosowany przez organy 
rządowe nie zadaw ala im porterów. Firm y, posiadające w ła­
sne rachunki zagranicą, mogą jednak wywiązywać się ze 
swych zobowiązań bez trudności.

GUATEMALA

Traktat środkowo - amerykański został podpisany 
w Guatemali między przedstawicielami republik: Costa
Rica, Guatemala, Honduras, N ikaragua i Salvador. Sygna- 
larjusze trak tatu  zobowiązują się nie uciekać się do wojny, 
jako do narzędzia rozstrzygania sporów międzypaństwo­
wych i uznają arbitraż za obowiązkowy. Ponadto traktat 
zawiera szereg zaleceń co do wzajemnego obniżenia s ta ­
wek celnych, unifikacji programów szkolnych ltd. W  sto­
licach państw  traktatow ych m ają być założone Domy 
Ameryki Środkowej, zaopatrzone w bibljoteki i wzory 
produktów  środkowo - amerykańskich.

Przywóz towarów- japońskich wzrasta coraz bardziej 
i u trudnia pracę innych importerów, gdyż konkurencja

TO W A R ZY STW O  

H AN D LU  ZA M O R S K IE G O  

S K Ó R A M I

SP. Z  O G R . O D R .

G D Y N I A

T
E K S P O R T  i I M P O R T  

SKÓR SUROWYCH

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim
z cenami japońskiem i jest niemożliwa. W  sferach han ­
dlowych zw racają uwagę, że jakość towarów japońskich 
znacznie się popraw ia.

Niemieckie ograniczenia przywozu kawy z Guatemali.
Rząd niemiecki, nie mogąc w drodze pertraktacyj handlo­
wych z rządem Guatemali doprowadzić do korzystniejszego 
uregulowania obrotów handlowych z tym krajem , wprowa 
dził dn. 1 lipca r. b. zarządzenie, że przywóz kawy z Guate­
mali będzie dozwolony jedynie pod w arunkiem  wywiezie 
nia rów nowartości w tow arach niemieckich do Gautemali 
(kompensata towarowa). Ponieważ Niemcy odbierają poło­
wę eksportu kaw y guatem alskiej i ponieważ duża część 
plantacyj kawowych jest w rękach niemieckich, zarządze­
nie niemieckie wywołało w kraju  zdziwienie i niezadowo­
lenie. Biuletyn Izby Handlowo-Przemysiowej w Guatemali. 
k ry tykując stanowisko rządu niemieckiego, pisze między 
innemi: „ N i e  j e s t  d l a  n i k o g o  t a j e m n i  
c ą ,  ż e  p r a w i e  c a ł y  i m p o r t  j e s t  d o k  o 
n y w a n y  z a  p o ś r e d n i c t w e m  k u p i e c t w a  
i ż e  k u p i e c  n a s z ,  c h c ą c  s i ę  s t o s o w a ć  
d o  w y m a g a ń  N i e m i e c ,  m u s i a ł b y  p o n o ­
s i ć  o f i a r y ,  k t ó r e  b y  p r z y n i o s ł y  s z k o ­
d ę  n i e t y l k o  j e m u ,  a l e  r ó w n i e ż  k o n  
s u m e n t o w i  i c a ł e m u  g o s p o d a r s t w u  
n a r o d o w e m u .  — K u p i e c t w o  G u a t e m a l i  
j e s t  ż y w o  z a i n t e r e s o w a n e  w u t r z y ­
m a n i u  z a s a d  w o l n o h a n d l o w y c h ,  k t ó ­
r e  m u  p o z w a l a ł y  z a o p a t r y w a ć  s i ę
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t a m ,  g d z i e  t o  b y f o  k o r z y s t n i e j  d l a  
n i e g o  i j e d n o c z e ś n i e  d l a  j e g o  k l i e n  
t e 1 i“ .

P rasa niem iecka donosi jednak, że w Guatemali orga 
nizuje się związek producentów  i eksporterów  kawy i do­
mów importowych, który  będzie sta ra ł się zwiększyć import 
towarów niemieckich, by w ten sposób umożliwić zwiększe­
nie wywozu kawy do Niemiec.

H A IT I

Sytuacja  fin an sow a i h an d low a. P rzed s taw ic ie l 
f in a n so w y  S tan ó w  Z jed n . A. P ., k tó ry  u rz ę d u je  p rzy  
rząd z ie  H a iti w  P o r t  au  P r in c e  i p u b lik u je  co  m ie ­
siąc  r a p o r t  o p o ło żen iu  fin a n so w e m  i go sp o d arczem  
tego k ra ju ,  o cen ia  je  w o s ta tn im  ra p o rc ie  za  w rz e ­
s ień  rb . n a s tę p u ją c o :

W p ły w y  sk a rb o w e  za  r. 1933/34, k tó ry  zam y k a  
się 30 .IX ., u trz y m a ły  się m n ie jw ięce j n a  poz iom ie  
z ro k u  p o p rzed n ieg o  i p rzew y ższy ły  zn aczn ie  w p ły ­
w y z la t p o p rzed n ich . W y n ik a  to  z d o b re j sy tu a c ji 
w  h a n d lu  z a g ran iczn y m , a  p rzed ew szy s tk iem  w h a n ­
d lu  im p o rto w y m , k tó ry  s tan o w i n a jw a ż n ie jsz e  ź ró ­
d ło  do ch o d o w e  d la  S k a rb u . R ów nież  w  w yw ozie 
c y fry  w a rto śc io w e  o b ro tu  i  z ro k u  b ieżąceg o  p rzew y ż ­
szy ły  c y fry  z la t p o p rz e d n ic h , ja k k o lw ie k  ilo śc iow o  
w yw óz kaw y , c u k ru  i b aw e łn y , w sk u te k  słab y ch  
zb io ró w , je s t n ieco  m n ie jszy  n iż  w  p o p rz e d n ic h  la 
łach .

O prócz  ty c h  trz e c h  p o d s taw o w y ch  gałęz i p ro ­
d u k c ji ro z w ija ją  się now e, a  m ian o w ic ie  p  a n ta c je  
b a n a n ó w  i sisa lu .

W sk u te k  w y c o fa n ia  za łog i p ó łn o c n o -a m e ry k a ń - 
sk ie j z H a iti zm n ie jszy ł się n ie c o  n a p ły w  k a p ita łu  
zag ran iczn eg o  (ok. 3 m ilj. g o u rd ó w  ro czn ie ), a le  na- 
raz ie  n ie  o d czu w a  się b ra k u  tego  ź ró d ła  fin an so w eg o  
d la  k ra ju .

O gó lne  w pływ y  sk a rb o w e  w r. 1933/34 w y n o ­
siły  36,7 m ilj. g o u rd ó w  (1 g o u rd e  =  25 cen tó w  am .), 
w czem  30 m ilj. s ta n o w ią  w pływ y  celne .

W y d a tk i b u d że to w e  w y n o siły  w  ty m  o k res ie
32,6 m ilj . g o u rd ó w , a w y d a tk i n ad z w y c z a jn e , p rz e ­
zn aczo n e  w  g łó w n ej częśc i n a  ro b o ty  p u b liczn e , 
o siąg n ę ły  cy frę  4,2 m ilj. g o u rd ó w . M im o ty c h  dużych  
w y d a tk ó w , sy tu a c ja  s k a rb o w a  je s t  n a d a l p o m y śln a , 
a re ze rw y  sk a rb o w e  w y n o szą  15,5 m ilj. g o u rd ó w .

S tan  d łu g u  p u b lic zn eg o  n a  30.IX. rb . w y n o sił
60.830.000 g o u rd ó w  w s to su n k u  do 66.901.000 gou r- 
dów  w r. 1933.

D on iosły  akt Prez. Rooscvrltu. P re z y d e n t Roose- 
velt z łoży ł w I-ej p o ło w ie  lip ca  rb . rew izy tę  P re z y ­
d en to w i n a jm n ie js z e j R ep u b lik i a m e ry k a ń sk ie j, p. 
V incent w  P o r t  a u  P r in c e  w  H a iti. Z d a rzen ie  to , na- 
p o zó r bez w iększego  zn aczen ia , o tw ie ra  n o w ą  erę  
w h is to r j i  a m e ry k a ń sk ie j i w  s to su n k a c h  S tan ó w  Z je d ­
n o czo n y ch  A. P . z in n em i re p u b lik a m i a m e ry k a ń sk ie ­
m u  P o  d łu g o trw a ły c h  p e r t r a k ta c ja c h  rz ą d  S tanów  
Z je d n o czo n y ch  A. P . zgodz ił się  n a  zn ie s ien ie  o k u p a ­
c ji m i l i ta rn e j  H aiti i p rz y w ró c e n ie  te j re p u b lic e  p e ł­
ne j w o ln o śc i p o lity czn e j i m ili ta rn e j , sp e łn ia ją c  g o rą ­
ce życzen ie  n a ro d u  h a itań sk ieg o . W iz y ta  P re z y d e n ta  
R ooseve lta  w  P o r t  a u  P r in c e  b y ła  u ro czy s tem  i fo r- 
m a ln em  p o tw ie rd z e n ie m  zgody  S tan ó w  Z jed n o czo ­
n y ch  n a  ten  w ażn y  a k t p o lity c z n o -m ilita rn y . W  s ie rp ­

n iu  c a ła  za łoga  m a ry n a rk i a m e ry k a ń sk ie j zo s ta ła  w y­
c o fa n a  z H a iti. P o zo s ta ł w  H a iti je d y n ie  R a d c a  F in a n ­
sow y  rz ą d u  p ó łn o c n o -a m e ry k a ń sk ie g o , k tó ry  w y k o n u ­
je  n a d z ó r  n ad  f in a n sa m i i w p ły w am i z ce ł H a iti, o raz  
n a d  re g u la rn e m  sp ła c a n ie m  d łu g ó w  w obec S tanów  
Z jed n o czo n y ch . W o b ec  u n o rm o w a n ia  s to su n k ó w  w a ­
lu to w y c h  i f in a n so w y c h  H a iti i w obec k o rz y s tn e j sy ­
tu a c ji g o sp o d arcze j k ra ju ,  rz ą d  lia ita ń sk i d o m ag a  się 
ró w n ież  zn ie s ie n ia  k o n tro li  f in a n so w e j ze s tro n y  S ta ­
nów  Z jedn . A. P .

Handel zagraniczny kształtował się następująco od
1.X.33 — 30.IX.34:

W y w ó z .............................  10.309.238 gourdów
P rz y w ó z ............................... 9.137.041 gourdów

S a l d o ................................. 1.172.197 gourdów
Udział Stanów Zjedn. A. P. w przywozie wynosił 62%, 

a w r. 1933 ok. 48%, Japonji 19%, w stosunku do 3% 
w roku poprzednim.

KOLUMBJA

P rzekazanie L etycji K o lu m b ji. Z godn ie  z p ro to - 
k u łem , p o d p isa n y m  w  R io de  J a n e iro  m ięd zy  p rz e d ­
s taw ic ie lam i K o lu m b ji i P e ru , p rzy  p o śred n ic tw ie  
ów czesnego  M in is tra  S p raw  Z a g ra n ic z n y c h  B razy lji, 
p. M el o F ra n c o , K o m is ja  L ig i N arodów , k tó ra  a d m i­
n is tro w a ła  od  m a ja  1933 r. te re n e m  sp o rn y m  m iędzy  
o b u  k ra ja m i, p rz e k a z a ła  dn . 19 cze rw ca  rb . L e ty c ję  
w ładzom  k o u m b ijs k im . W  ten  sposób  w  d ro d ze  p o ­
k o jo w e j zo s ta ł z lik w id o w an y  w iek o w y  sp ó r g ran icz  
n y  m ięd zy  b ra tn ie m i re p u b lik a m i i ro z w ią z a n y  jed en  
z w ażn y ch  p ro b lem ó w  te ry to r ja ln y c h  w A m eryce  Ł a ­
c iń sk ie j.

Sytuacja  gospodarcza. S łab a  te n d e n c ja  n a  ry n ­
k a c h  k aw o w y ch  i sp a d e k  w yw ozu  k aw y  o d b iły  się 
częśc iow o  i n a  in n y c h  d z ied z in ach  życ ia  g o sp o d a r­
czego. B a n k  R ep u b lik i (cen tra ln y ) p ro w a d z i p o ­
lity k ę  d e fla c jo n is ty c z n ą  i zm n ie jsz a  obieg  p ien iężn y , 
a  rz ą d  s ta ra  się d o p ro w a d z ić  w y d a tk i b u d że to w e  do 
po z io m u  w pływ ów . P ro d u k c ja  i w yw óz n a f ty , z ło ta  
i b a n a n ó w  u trz y m u je  się w  d a lsz y m  c iąg u  n a  w y so ­
kim  poziom ie . S y tu a c ja  b a n k ó w  je s t p o m y śln a , 
a  t r a n s p o r ty  k o le jo w e  w z ra s ta ją . P eso  m a  te n d e n c ję  
zw yżkow ą.

Handel zagraniczny przedstawiał się w 9 miesiącach 
r. b. następująco:

w 1.000 pesów 
Wywóz Przywóz

1932 .....................................  70.397 30.649
1933 .....................................  72.648 50.420
1934 (9 mies.) . . . .  98.648 53.127

Udział większych państw  w handlu zagranicznym
w pierwszem półroczu rb. był następujący:

w % %  ogólnego obrotu
Kraj Wywóz Przywóz
St. Zjedn. A. P. . . . 70.19 44.94
N i e m c y ..................... . . 6.04 14.33
F r a n c j a ..................... . . 5.91 3.92
Kanada ..................... . . 5,05 1,05
A n g l ja .......................... . . 4,70 17,83
H o la n d ja ..................... 1,62
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Długi zagraniczne Kolumbji na 1.VI.1934 wynosiły
74,5 miljonów pesów, z czego 63 milj. przypadało na Sta­
ny Zjedn. A. P.

Ludność. W /g ostatnio opublikowanych danych sta­
tystycznych, Kolumbja liczyła w r. 1933 około 8.893.000 
mieszkańców. Na r. 1934 ilość mieszkańców szacowana jesi 
na 9.138.000, z czego 92% żyje w zachodniej części Repu­
bliki, która reprezentuje zaledwie 17% całego terytorjum  
kraju.

KUBA

I opieranie przemysłu jutowego. Na mocy dekretu P re­
zydenta Republiki z dn. 21 .IX r. b. zostały podwyższone 
stawki celne na worki i tkaniny jutowe. Jednocześnie zo­
stał wyznaczony kontyngent im portowy na r. 1934/35 
w wysokości 25 milj. worków jutowych i 7 milj. yardów 
tkaniny jutowej.

Pozatem został zwolniony od cła na rok przywóz 
wszelkich maszyn, potrzebnych do fabrykacji tkaniny 
i worków jutowych, a nowozatożone przedsiębiorstwa 
będą korzystały przez 5 lat ze zwolnienia od podatków m u­
nicypalnych.

Pomoc finansowa Stan. Zjedn. A. P. Iły poprzeć wymia­
nę handlow ą między obu republikam i, jeden z nowoutworzo­
nych banków  pólnocno-am erykańskich został upoważnio 
ny do udzielenia Kubie krótkoterm inow ej pożyczki na za­
kup srebra dla emisji monet srebrnych w wysokości 10 
milj. dolarów kubańskich.

M E K S Y K

N ow y P rezydent. Dn. 30 lis to p a d a  rb . o b ją ł rz ą ­
dy  n ow y  P re z y d e n t R e p u b lik i, gen. Lazarn C ardenas,
w y b ra n y  p rz y t ła c z a ją c ą  w ięk szo śc ią  głosów' podczas 
w y b o ró w  dn . 1 lip ca  rb ., ja k o  k a n d y d a t p a r t j i  n aro - 
d o w o -re w o lu c y jn e j (rząd o w ej), n a  o k re s  6 -letni. 
W  inow ym  rząd z ie , s fo rm o w a n y m  p rzez  P re z y d e n ta , 
tek ę  M in is tra  S p raw  Z a g ran iczn y ch  o b ją ł p. P ortes  
Gili, g e n e ra ln y  p ro k u r a to r  R ep u b lik i i b. P rezy d en t 
R ep u b lik i.

Gen. C a rd e n a s  je s t je d n y m  z za łożyc ie  i i p rz o ­
d u ją c y c h  o so b isto śc i p a r t j i  n a ro d o w o -re w o lu c y jn e j, 
k tó ra  p o w sta ła  p rzed  mmie jw ięce j 20  la ty  i k ie ru je  
ob ecn ie  lo sam i re p u b lik i m e k sy k a ń sk ie j. D aw n ie j był 
ju ż  gen. C a rd en as  P re z y d e n te m  sw ej p ro w in c ji o jczy ­
ste j M ichoacan , n a s tę p n ie  M in is trem  S p raw  W ew ­
n ę trz n y c h , a  o s ta tn io  M in is trem  W o jn y  i M a ry n a rk i. 
W sp ó łp ra c o w a ł o n  ró w n ież  w p rz y g o to w a n iu  6 -letnie- 
g °  p la n u  gosp o d arczeg o , k tó ry  w szed ł w życie 
w s ty czn iu  r. b ., a  k tó ry  p rz e w id u je  ro zw iązan ie  
w tym  o k re s ie  szeregu  w ażn y ch  z ag ad n ień  społecz- 
n y ch , g o sp o d a rczy ch  i k u ltu ra ln y c h  p a ń s tw a , ja k  p o ­
d z ia ł w ie lk ie j w łasnośc i z iem sk ie j, o rg a n iz a c ja  p ro- 
d u k c ji ek sp o  rto w e j, p o p ra w a  sy tu a c ji z a ro b k o w e j 
i zdo lności k o n su m p c y jn e j m a s  p ra c u ją c y c h , z a k ła ­
d an ie  n o w y ch  gałęz i p rzem y sło w y ch , u d o sk o n a len ie  
śro d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  i p o d n ies ien ie  o św ia ty . Na 
je d n e m  z z e b ra ń  p a r ty jn y c h  p o d czas k a m p a n ji  w y­
b o rcze j gen. C a rd en as  ośw iadczy ł, że „dążyć będzie 
do stw orzen ia  takiej struktury gospodarczej, by kraj 
stracił charakter kolon ji zagranicznej, gdzie kapitał 
szuka ty lko  surow ców  i tanich rąk roboczych".

SPÓŁKA A K C Y JN A  DLA 

M IĘ D ZY N A R O D O W E G O  

T R A N S P O R T U

Schenker i S =
w W A R S Z A W I E  

ul. M arsza łkow ska  138  
T e l e f o n  Nr.  5 5 0 - 6 6

załatwia przy pomocy swych Oddziałów 

w BIAŁYMSTOKU, GDYNI, GDAŃSKU, 

KATOW ICACH, Ł O D Z I, Ś N IA T Y N IU - 

Z A Ł U C Z U ,  Z E B R Z Y D O W I C A C H  

i 1 50-ciu placówek Schenkerowskich wszel­

kie w zakres spedycji wchodzqce sprawy

Sytuacja  gospodarcza. P u b lik a c je  i ra p o r ty , 
n a d c h o d z ą c e  z teg o  k ra ju , w sk a z u ją , że w e w szy st­
k ic h  d z ied z in ach  życ ia  g o spodarczego  p a n u je  n a d a l 
s iln e  ożyw ien ie , o  k tó re m  p isa liśm y  o b sze rn ie j w  p o ­
p rz e d n im  n u m erze . Z m ian a  rząd ó w  m oże się jeszcze 
p rzy czy n ić  do  p o d n ie s ien ia  te m p a  ro zw o ju  g o sp o d a r­
czego  k ra ju .

B udżet p ań stw o w y  je s t  z ró w n o w a ż o n y  i w y k a ­
z u je  p o w ażn ą  n ad w y ż k ę  d o ch o d ó w  n a d  ro zch o d am i.

K u rs  pesa  u trz y m u je  się n ie p rz e rw a n ie  na  p o ­
z iom ie  s ta b iliz a c y jn y m  3,60 pesów  za 1 d o la ra .

Produkcja asfaltu, która rozwija się bardzo pom yśl­
nie, zostanie w najbliższym  czasie poważnie rozszerzoną, 
gdyż powstało w Tanipico nowe wielkie przedsiębiorstwo, 
które będzie pracowało w/g najnowszych zdobyczy wiedzy 
technicznej.

Wzrost produkcji metali i nafty. Dane statystyczne 
za r. 1933 wskazują następujące cyfry produkcji ważniej 
szych metali:

1933 1932
w tonnach

C y n k ................. . . 89.339 57.256
Miedź . . . . . . .  39.825 35.213
A rse n ..................... 3.967
Grafit . . . . . . . .  2.685 2.045
Srebro . . . . . . . .  2.118 2.155
Antymon . . . .  1.950 1.735
Złoto ..................... . . . .  20 18
Nafta ni3 . . . . . 5.404.804 1.215.242
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Przywóz w/g ważniejszych dostawców w 1930/33

Przeciętna miesięczna 1930/33 
K r a j  w 1.000 pesów

Ogółem . . .  . . . .  19.660
St. Zjedn. A. I‘. . . . . . 12.869
Niemcy . . . .  . . .  2.180
W. Brytan j a ..................................1.264
F r a n c j a ............................................ 1.035
H i s z p a n j a ................................  478
B e l g j a ...................................... 246
H o l a n d j a ................................  245
S z w a jc a r ja ................................  224
W i o c h y ...................................... 205
S z w e c ja .....................................  189
K a n a d a ...................................... 102
C z e c h o s ło w a c ja .....................  85
P o l s k a .....................................  10

Obszary zalesione Meksyku zajm ują 25.855.537 ha. 
powierzchni, z czego tylko 3.370.025 ha. jest eksploatow a­
nych, a  nienaruszona dotychczas rezerwa leśna wynosi
22,5 milj. ha.

Inwestycje kapitałowe w formie nowozałożonych 
przedsiębiorstw  wyniosły w r. 1933 w całym k ra ju  87.7 
m iljonów  pesów. Na tow arzystw a akcyjne przypada
73 miljony, na spółki z ogr. odp. —  11,6 milj., na spółki
komandyt. — 2 milj., na pozostałe przedsiębiorstwa prze­
szło 846 tys. pesów. Zlikwidowano w tym  okresie przed 
siębiorstw z kapitałem  około 5,8 m ilj. pesów.

PANAMA

Wzrost ruchu w kanale panamskim. Popraw a w ru ­
chu okrętowym , k tó ra  się zaznaczyła w końcu roku ubie­
głego, trw a w dalszym ciągu. W  3-ch kw artałach r. b. 
wzrost ruchu towarowego i okrętowego jest tak pow aż­
ny, że zbliża się do poziomu z r. 1929, jak  to wskazują po­
niższe cyfry:

Ruch okrętowy w 1.000 tonn rejestr.
1929 1932 1933 1934

1-y kw arta ł 7.768 5.765 5.891 7.758
2-i „ 7.337 5.565 5.624 7.081
3-i „ 7.452 5.203 6.304 6.755

22.557 16.533 17.819 21.594

W ykorzystanie zdolności załadowczej okrętów, któ-
re wynosiło w r. 1929 ok. 52%, spadło w  r. 1932 do 38%,
a w  roku bieżącym podniosło się ponownie do 46%. Udział
poszczególnych państw  w ruchu panam skim  przedstaw ia
się w omawianym okresie następująco:

1933 1934
F l a g a w 1.000 ton rej.
am erykańska . . . 8.305 9.654
angielska . . . . . . . 4.155 5.233
norw eska . . . 1.417 1.883
japońska . . . . . . .  916 1.153
niemiecka . . .  959 853

P E R U

S ytuacja  gospodarcza. T rzec i k w a r ta ł  je s t zaw -
sze okresem  pewnego osłabienia w obrotach gospo­
darczych k raju .  W skaźniki produkcji ,  hand lu  zagra­
nicznego, obiegu pieniężnego i cen nie w ykazują  je d ­

n a k  p o w ażn ie jszy ch  z m ia n  i u trz y m u ją  się n a  p o z io ­
m ie  z a d a w a ln ia  jący n i.

P ew n e  tru d n o śc i z a ry so w a ły  się  je d y n ie  w w y ­
w ozie b a w e łn y  i c u k ru , k tó ry c h  c en y  sp ad ły  w sk u ­
te k  słab eg o  p o p y tu . Z c z y n n ik a m i an g ie lsk iem i p ro ­
w ad zo n e  są  p e r t r a k ta c je  w sp ra w ie  u © kow an ia  na 
ry n k u  lo n d y ń sk im  2 0 0 .0 0 0  to n  c u k ru  w zam ia n  za 
p ew n e  u lg i d la  p rzy w o zu  to w aró w  a n g ie lsk ic h  do 
P e ru .

H a n d e l z a g ra n ic z n y  k sz ta łto w a ł się w p ie rw ­
szy ch  7 -m iu  m ie s iącach  rb . i ub . n a s tę p u ją c o :

1934 1933
w m ilj. so lów

W yw óz 161,6 128,8
P rzy w ó z  84,3 46,1

S a ldo  77,3 82,7

Produkcja i przywóz wyrobów włókienniczych. Prze­
myśl w łókienniczy w Peru rozwija się coraz pomyślniej, 
a kapitał zainwestowany w tej gałęzi przem ysłu obliczany 
jest na 10 m iljonów dolarów am . Są to w większości k a ­
pitały peruw jaóskie. Do ostatnich lat jeszcze przem ysł ten 
produkow ał tow ar średniej jakości, przeznaczony głównie 
dla ludności niezamożnej, jednakże, dzięki zwyżce taryfy 
celnej d la  ochrony przem ysłu krajowego, daje się zauw a­
żyć duży postęp w tkactwie wełnianem  i bawełnianem; 
w ostatnich latach zostało znacznie powiększone wyekwi­
powanie m echaniczne tego przemysłu. Przem ysł tkacki 
bawełniany ma średnią produkcję roczną w wysokości 40 
m ilj. m. płótna i 30.000 tuzinów różnych materjałów , 
czyli około 50 proc. całkowitej konsum pcji krajow ej. 
Roczna konsum pcja surowej bawełny oceniana jest na
20.000 bel. 5 głównych zakładów włókienniczych posiada
110.000 w-rzecion i 3.200 w arsztatów, ich produkcja zaś 
wynosi 3 m iljony m. Poza dystryktem  Limy, w Ica, Are- 
ąuipa, Cuzco i Sullana, pracu ją  jeszcze 4 mniejsze fabry­
ki. Przem ysł wełniany, jakkolw iek (korzysta również 
z ochrony celnej, nie rozw inął się jeszcze tak dalece, jak 
przemysł baw ełniany i zaspakaja, w /g przypuszczalnych 
obliczeń, 30% konsum pcji krajow ej. P rodukcja  roczna 
jest szacowana na 500.000 m. W  Limie istnieją 4 większe 
przedsiębiorstwa, a na prow incji 3. Przywóz artykułów  
włókienniczych przedstaw iał się w I-em półroczu r. 193? 
w porów naniu z temże półroczem r. 1932 następująco;

w 1.000 solów 
1933 1932

Bawełna surowa i przerobiona . . 47,7 34,3
p r z ę d z a ..........................................  826,7 579,2
t k a n i n y ..........................................  2.644,7 2.812,9
konfekcja .....................................  650,9 997,5

Wełna s u r o w c a ................................ 55,0 29,2
przędza .   346,7 349,9
t k a n i n y ........................................... 694,6 850,4
konfekcja   67.1 126,1

Len, konopie juta i t. p.
surowe   440,0 —
p r z ę d z a ........................................... 158,0 116,4
t k a n i n y .....................  . 417,8 252,5
konfekcja . . . .  1.911,3 893,2

Jedwab naturalny i sztuczny
surowy ..........................................  0,0 1,1
p r z ę d z a ........................... . • 242,3 182,1
t k a n i n y ..........................................  299,8 215,1
konfekcja .....................................  23.8 19,5
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EL SALVADOB

Sytuacja gospodarcza. Handel zagraniczny w I-em 
półroczu rb. i ub. kształtow ał się następująco:

miljony colonów 
1933 1934

W y w ó z   18,30 20.71
P r z y w ó z ...................................... 8,64 10,12

S a l d o ............................................9,66 10,59

Długi publiczne Salvadoru wynosiły na  31.V II.1934. 
ok. 49 milj. colonów.

Nowy Bank Centralny rozpoczął już swoją działal­
ność i ma przyczynić się do stabilizacji w aluty krajowej. 
Obecnie giełda notuje 250 — 260 colonów za 100 dolarów

URUGWAJ

Umowa kompensacyjno - clearingowa z firmą nie­
miecką. Donoszą z Montecideo, że firm a miemie-ka „Staudt 

Co.“ zaw arła z Barakiem Republiki umowę na wywóz 
wełny i skór w w artości 4,4 m ilj. Rm., z czego 45% 
ma być przeznaczone na spłatę zamrożonych należności 
niemieckich w Urugwaju, a 45% na pokrycie nowego 
wywozu z Niemiec do Urugwaju.

Projekt zarządzeń ochronnych przeciw „dumpingowi44.
Rząd urugw ajski wniósł do Parlam entu na początku listo­
pada r. b. pro jekt ustawy, na mocy której ma być upo­
ważniony do wydawania zakazów przywozu tych artyku ­
łów, których cena jest niższa, n iż przeciętna cena w ostat­
nich 3-ch latach i o ile cena tych sam ych artykułów , p ro­
dukowanych w kraju, nie przewyższa tej ceny przeciętnej. 
O ile produkcja krajow a danego artykułu  nie pokrywa 
całego zapotrzebowania, przywóz m a być dozwolony jedy­
nie w granicach potrzeby.

W  m otywach do tego projektu ustawy rząd podkreśla, 
że cały szereg gałęzi przem ysłu krajowego, który  się 
w ostatnim  czasie rozwinął, znajduje się w trudnych w a­
runkach z powodu nielojalnej konkurencji i dumpingu, 
uprawianego przez obce państwa. „Prow adzona w tych 
w arunkach w ojna handlow a nie sprzyja zakładaniu no­
wych przedsiębiorstw, gdyż zainwestowane w nich kapi­
tały są pozbawione gw arancji i pewności i uzależnione od 
akcji producentów zagranicznych".

Wielki plan ekspansji gospodarczej Japnnji. Z Ar­
gentyny donoszą, że konsorcjum  firm  japońskich z udzia 
lem kapitałów  argentyńskich projektuje zorganizowanie 
w porcie Golonią, gdzie istnieje wolna strefa celna, wiel­
kiego ośrodka przemysłowego dla fabrykacji jedwabiu i in­
nych tkanin włókienniczych, skór, lamp elektrycznych i in­
nych artykułów  fabrycznych, któreby mogły być sprze­
dawane na rynkach południowo-am erykańskich i euro­
pejskich. Inicjatorzy tego planu m ają  na celu z jednej 
strony zatrudnienie poważniejszej ilości Japończyków, któ-

rzyby mogli się przesiedlić do Urugwaju, oraz przezwycię­
żenie trudności transportowych, które obciążają obecnie 
w poważnym stopniu tow ar japoński, eksportowany do 
Ameryki Południowej i Europy. Zrealizowanie tego planu 
jest uzależnione od wyniku pertraktacyj z rządem argen­
tyńskim  i urugwajskim.

W ENEZUELA

Sytuacja  gospodarcza i fin ansow a. J a k  p o d k re ś ­
la liśm y  ju ż  w p o p rz e d n im  n u m e rz e , sytuacja  fin an so­
w a k ra ju  je s t  zu p e łn ie  n o rm a ln a . B u d że t je s t  z ró w n o ­
w ażony , a  re z e rw y  sk a rb o w e  w y s ta rc z a ją  n a  n ie p rz e ­
w id z ian e  w y d a tk i. W p ły w y  sk a rb o w e , d z ięk i p o m y ś l­
n em u  ro zw o jo w i p rzem y słu , zw ię k sz a ją  się, szczegól­
n ie  w  d z ia le  p o d a tk ó w  i o p ła t w ew n ę trzn y ch . P ew n e  
o słab ien ie  w p ływ ów  n a s tą p iło  je d y n ie  w  d z ia le  cła 
p rzy w o zo w eg o  i o p ła t k o n su la rn y c h , k tó re  w  r. 1930 
s tan o w iły  50 %  o g ó ln y ch  w p ływ ów , a w  r. 1933 ju ż  
ty lk o  40 % . Z m n ie jsz a ją  się ró w n ież  d ług i w e w n ę trz ­
ne  p a ń s tw a , k tó re  n a  31 .X II.1933 w y n o siły  za ledw ie  
22.173 960 b o liv a ró w , a  w  r. 1931 je szcze  24,5 m ilj. 
b o liv a ró w . D ługów  z a g ra n ic z n y c h  W en e z u e la  n ie  p o ­
siad a , gdyż ostatn ie zobow iązan ie zostało  sp łacone w 
r. 1930.

M im o te j k o rz y s tn e j sy tu a c ji f in a n so w e j kurs bo- 
livara u leg a  w ciąż  p e w n y m  w ah an io m , co tłu m aczy  
się częśc iow o  w p ły w am i sp e k u la c y jn e m u  K iedy  w ie l­
k ie  p rz e d s ię b io rs tw a  zag ra n ic z n e , zaan g ażo w an e  w 
p ro d u k c ji  w en e z u e la ń sk ie j i im p o rtu ją c e  w ciąż  k a p i­
ta ły  do  k ra ju ,  m a ją  o p łaca ć  sk a rb o w i p o d a tk i , s ta ra ją  
się ob n iży ć  k u rs  b o liv a ra , b y  z y sk ać  n a  ró żn icy  k u r ­
sow ej. S y tu a c ja  p rz e c iw n a  je s t  p o d czas  zb io ró w  kaw y 
i k a k a o , gdyż w ie k ie  f i rm y  św ia to w e  s ta r a ją  się  z a ­
k u p ić  z b io ry  po  m ożliw ie  k o rz y s tn y m  k u rs ie . T e n d e n ­
c ja  zw y żk o w a  b o liv a ra , k tó ra  u tru d n ia  ek sp o r t, z o s ta ­
ła  o s ta tn io  o p a n o w a n a  p rzez  in te rw e n c ję  rz ą d o w ą  na 
ry n k u  w a lu to w y m .

W  dziedzin ie  k om u nikacyjnej je s l ro z b u d o w y w a ­
n a  w d a lszy m  c iąg u  sieć d ró g  k o ło w y ch  i a u to m o b ilo ­
w ych . Is tn ie je  ju ż  b ezp o śred n ie  p o łącz en ie  d ro g o w e  
m ięd zy  s to lic ą  W en ezu e li i K o lu m b ji. R u ch  ko le jow y  
n ieco  o s łab ł w sk u te k  k o n k u re n c j i  t r a n s p o r tu  a u to m o ­
bilow ego , n a to m ia s t w zm ag a  się ru c h  p o rto w y . W  r  
1933 zaw in ę ło  do  p o rtó w  W en ezu e li 1647 o k rę tó w  
o to n a ż u  3.843.328 to n n . P ie rw sze  m ie jsce  z a jm u ją  
o k rę ty  lin ij  h o le n d e rsk ic h . K o m u n ik a c ję  lo tn iczą  
u trz y m u je  w ew n ą trz  k r a ju  tow . „L inea Aeropostal 
V enezolana44, k tó r a  o b ję ła  sp rzę t i u rz ą d z e n ia  p o  li­
k w id a c ji tow . „A e ro p o s ta le "  w W en ezu e li, w  k o ń cu  
1933 r. N a b rzeg u  p ó łn o cn y m  u trz y m u je  k o m u n ik a c ję  
„P anam erican  A irw ay44, k tó ra  p o siad a  d w a  p o łącz e ­
n ia  do N ow ego Y o rk u  (via T rin id a d , K u b a  i M iam i, 
o raz  v ia  K o lu m b ja , P a n a m a  i M iam i), d a le j p o łącz e ­
n ia  na  p ó łn o cn y  i p o łu d n io w y  P a c y fik , o raz  n a  p o ­
łu d n io w y  A tlan ty k .

Obrót tow arow y z zagranicą po  s tro n ie  e k sp o r tu  
w y k a z u je  ju ż  le k k i w z ro s t z a ró w n o  p o d  w zględem
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Zapisujcie się na członków Izby  H andlowej Polsko - Łacińsko  - Amerykańskiej.
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w arto śc i, ja k  i ilości, n a to m ia s t po  s tro n ie  im p o rtu  
b ra k  je szcze  o z n a k  z d ecy d o w an e j p o p raw y . C y fry  s ta ­
ty s tyczne , d o ty czące  h a n d lu  zag ran iczn eg o , są  n a s tę ­
p u jące :

Przywóz Wywóz
Rok tonny 1.000 boliv. tonny 1.000 boliw
1929 573,150 452.551 19.421.765 778.560
1930 474.614 363.858 20.622.105 762.494
1931 276.669 210.758 17.495.216 651.618
1932 223.963 153.458 17.003.661 628.260
1933 222.940 143.587 17.645.491 617.546
1934 (I. pólr.) 125.310 58.587 — 327.390

G łów nym  a r ty k u łe m  ek sp o r to w y m  je s t n a fta , 
n a s tęp n ie  k aw a , b a n a n y  i k a k a o . O ko ło  50%  im p o rtu  
p o k ry w a ją  S tan y  Z jedn ., n a s tę p n ie  Ang ja , N iem cy  
F ra n c ja , H o la n d ja , B e lg ja  itd .

II. PERTRAKTACJE I

BRAZYLJA
Pertraktacje handlowe ze Stanami Zjednoczonemu

W skutek silnego spadku wywozu północno - am erykańskie­
go do Brazylji (z 108 milj. dolarów w  r. 1932 na  29,7 milj 
w r. 1933) Prezydent Roosevelt postanowił przystąpić do 
pertraktacyj handlowych z tym krajem . W szyscy zaintere 
sowani w eksporcie do Brazylji przedłożyli już rządowi 
swoje postulaty, które są obecnie studjowane i opracow y­
wane przez D epartam ent Handlowy. Ze złożonych w tej 
sprawie oświadczeń rządow ych w W aszyngtonie wynika 
jednak, że Stany Zjednoczone nie będą dążyły do uzyskania 
pozycji uprzywilejowanej, k tó rą  niegdyś posiadały w sto­
sunkach handlowych z Brazylją.

Pertraktacje handlowe z Niemcami. W  połowie listopa­
da brazylijskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych wydało 
komunikat, dotyczący pertraktacyj handlow ych z niemiecką 
m isją handlową, z którego wynika, że rezultat pertarktacyj 
ma być przedm iotem  dalszych obrad obu rządów  i że nara- 
zie w  układzie i rozwoju stosunków handlow ych między 
obu (krajami nie nastąpi żadna przerwa.

CHILE

Pertraktacje delegacji niemieckiej. Jak nas inform ują 
z Buenos Aires, delegacja niemiecka, która bawi w Amery­
ce Południowej od szeregu miesięcy, w yjechała w drugiej 
połowie listopada do Santiago de Chile, gdzie ma również 
pertraktow ać o zawarcie umowy handlow ej z Chile.

Umowy kompensacyjne. Jak kom unikuje francuskie 
Ministerstwo Handlu, uktad kompensacyjny francusko - chi­
lijski, zaw arty w zeszłym roku, natrafia  na pewne trudności 
wykonawcze po stronie chilijskiej, wskutek czego zostaia 
zaw arta dodatkow a umowa, k tóra reguluje kw estję likw i­
dacji zamrożonych należności francuskich w Chile.

Ostatnio zostaia zaw arta przez Chile umowa kom pen­
sacyjna ze Szwecją, k tóra ma na celu „odm rożenie" na­
leżności eksporterów  szwedzkich w Chile, zaległych od 
lipca 1931 r.

Układ handlowy z Niemcami. Zawarty dn. 8 .IX. r. b
na podstawie Wymiany not układ chilijsko - niemiecki po­
stanawia, że artykuły obu krajów  m ają być traktow ane 
przy przywozie na zasadzie klauzuli najwyższego uprzyw i­
lejowania. Uktad ten działa wstecz od 1 lipca r. b. i może 
być wypowiedziany w terminie jednomiesięcznym.

Wzrost produkcji złota. W dziedzinie produkcji ziota 
panuje w dalszym  ciągu silne ożywienie, a większość kon- 
cesyj jest eksploatowana. W yprodukow ano złota:

1931 2.233 kg.
1932 — 2.847 „
1933 — 2.977 „

Głównym ośrodkiem produkcji jest t. zw. Gujana we 
nezuelańska, położona na południe od Orinoko. N ajw ięk­
szymi producentam i są: „New Goldfields of Venezuela 
Ltd." (887 kg.), „Bottanam o Mining Corporation" (714 kg.) 
i „Compagnie Franęaise la M acupia" (248 kg.).

Ilość samochodów. Na 1.1.1934 było w Wenezueli 
15.124 pojazdów motorowych, w czem 9.753 samochodów 
osobowych, 554 autobusów, 296 motocykli, 3.825 samocho 
dów ciężarowych i 696 małych ciężarówek.

UMOWY H ANDLO W E

KOLUMBJA

Wymówienie traktatu. Rząd kolum bijski wypowie 
dział ostatnio trak ta t handlowy z W iocham i i zamierza 
wypowiedzieć traktaty , zaw arte z innemi krajam i euro- 
pejskiemi, w związku ze zmianą polityki handlowej. 
W kolum bijskiem Ministerstwie Spraw Zagranicznych p ro ­
wadzone są już pertrak tacje  co do nowego traktatu 
z W łochami.

Pertraktacje handlowe z Japonją. W skutek wypowie 
dzenia z dn. 30.VIIl r. b. przez rząd kolum bijski umów 
handlowych z Japonją, prowadzone są obecnie pertrakta 
cje między obu rządam i dla zawarcia noiwej umowy han ­
dlowej.

KUBA

Układ handlowy ze Stanami Zj. A. P., podpisany 
dn. 25.VIII r. b. w W aszyngtonie, zastępuje układ z ro ­
ku 1902. Nowy ten układ oparty jest na klauzuli najw yż­
szego uprzyw ilejow ania i na obustronnych preferencjach 
celnych. Stany Zjednoczone zobow iązują się traktować 
w dalszym ciągu w sposób uprzyw ilejow any przywóz pro­
duktów kubańskich, a  Kuba zobowiązała się udzielić nu 
różne tow ary północno - am erykańskie zniżek celnych od 
taryfy generalnej w wysokości 20 — 60%, oraz nie pod­
nosić w okresie trw ania układu stawek celnych na p ro ­
dukty północno - am erykańskie. Między innemi układ 
przewiduje udzielenie przez Stany Zjedn. A. P. obniżki 
opłat celnych na cukier kubański w wysokości 40% od 
taryfy ogólnej, zam iast dotychczasowych 20%. Zamiasl 
1,50 centa amer. od funta, będzie cukier kubański, przy­
wożony do St. Zj., opłacał jedynie 0,9 centa. Przywilej 
ten, udzielony Kubie, uw ażany jest w sferach p lan tato­
rów kubańskich za niew ystarczający. Z drugiej strony 
Stany Zjednoczone nie chcą wywołać niezadow-olenia 
wśród producentów  Jam ajki, Peru i Rep. D ominikańskiej 
i dlatego nie mogły pójść na dalsze ustępstwa. — Układ 
wszedł w życie w 10 dni po podpisaniu, z ważnością na 
okres 3-letni.

EL SALYADOK T .

Przedłużenie umowy handlowej z Belują, Zawarty 
w r. 1906 i wypowiedziany ostatnio przez rząd Salvadoru



Nr. 2— 3

układ handlowy z Belgją został ponownie odnowiony na 
rok, do końca r. 1935.

URUGWAJ

Delegnsja czechosłowacka. Do Montevideo przybyła 
dn. 19 listopada r. b. delegacja czechosłowacka, składająca 
się z przedstawicieli Instytutu Eksportowego i Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w Pradze, k tóra przeprowadziła 
z rządem urugw ajskim  pertrak tacje  w sprawie ożywienia 
wzajemnych stosunków handlowych.

Delegacja ta ma odwiedzić również inne kraje polud 
niowo - amerykańskie, celem zbadania i omówienia m oż­
liwości handlowych.

Str. 17

Porozumienie z Nicineanii. Niemiecka m isja handlo­
wa, k tóra baw iła ostatnio również w Urugwaju, zawarta 
z rządem  urugw ajskim  szereg porozumień handlowo-de- 
wizowych, k tó re  m ają  na celu ożywienie wymiany mię­
dzy obu krajam i.

WENEZUELA 
Układ handlowy z Kolumbją, zawarty w m arcu r. b.. 

postanawia, że W enezuela znosi wszelkie podatki tranzy­
towe dla towarów im portowanych do Kolumbji i ekspor­
towanych z Kolumbji. Ta ostatnia zaś m a znieść podatek 
od bydła wenezuelańskiego, przechodzącego przez Satan 
der Norte i zezwolić na bezetowy przywóz soli wenezuelań 
skiej do m iasta Cucuta oraz do m iasta Aranca.

BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI

III. SPRAW Y W ALUTOW O - DEW IZOW E

ARGENTYNA

Przydział dewiz. W /g oświadczeń Ministra Skarbu 
D-ra Pinedo, sprzedaż dewiz w pierwszych 4 miesiącach 
r. b. wyniosła blisko 540 miljonów pesów, z czego przy­
padło na:

przywóz   339 milj.
obsługę kapitałów  zagranicznych . . 82 „
obsługę długów publ............... . 77 „
przekazy p ry w a tn e ............................. 23 „
inne przekazy r z ą d o w e ............ 10 „
różne .....................................................  3.5 „
sprzedaż w wolnym obrocie . . .  2 „

W /g krajów  przydział kształtował się następująco: W iel­
ka B rytanja 210, Stany Zjednoczone A. P. 79, Niemcy 44, 
W łochy 43, F rancja  33 miljonów  pesów.

BOLIWJA

Trudności dewizowe. Rząd ograniczył przydział dewiz 
wyłącznie do artykułów  pierwszej potrzeby i artykułów  
niezbędnych dla obrony narodow ej. Im porterzy innych 
artykułów  zmuszeni są zaopatrywać się w dewizy na wol­
nym  rynku, gdzie kursy są blisko dwa razy wyższe od 
oficjalnych.

BRAZYLJA.

Nowy system przydziału dewiz. Jak donosiliśmy w po­
przednim numerze „Biuletynu”, od dn. 10.IX r. b. jedynie 
dewizy z wywozu ikawy podlegają odprowadzeniu po kursie 
oficjalnym do Banku Brazylijskiego, dewizy innego pocho­
dzenia są zwolnione od reglam entacji dewizowej. Ponieważ 
ta ilość dewiz kontrolow anych nie wystarcza na pokrycie 
importu, B ank Brazylijski wydał nowe zarządzenie, na m o­
cy którego od dn. 10.XII. r. b. repartycja dewiz między 
im porterów  będzie dokonywana wg. następującego klucza 
procentowego:

Stany Zjedn. A. P. — 46% Relgja . . . — 3 %
Francja  . . . —-. 13% Argentyna . . 2 %
H olandja . . .  — 5% (Danja . . . .  — 1,5%
W łochy . . .  — 4% Finlandja . . 1,5%
Szw ajcarja . . —  3% Portugalja - — 1 %

Pozostałe 20% będzie rozdzielone między innych kon­
trahentów  Brazylji, jak  Anglja, Niemcy, Czechosłowacja, 
Prtlska i t. d. Ten nowy system przydziału dewiz oparty jest

na wywozie kaw y do danego k ra ju  i stanowić będzie pew ­
nego rodzaju prem ję dla im porlu z tych krajów , które ku­
pują więcej kaw y w Brazylji.

Pozatem  im porterzy mogą zaopatryw ać się w dewizy 
na wolnym rynku, którego kursy są wyższe o ok. 23% od 
kursów oficjalnych.

Protest francuskich eksporterów przeciwko zamrażaniu 
ich należności. E ksporterzy z Lyonu zwrócili się do francu 
skiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych z protestem, że 
Brazylja nie dotrzym uje warunków  układu francusko - b ra ­
zylijskiego z dn. 12 m aja 1934 r., na mocy którego zam ro­
żone w Brazylji należności francuskie miały być w okre­
ślonych term inach spłacone.

Minister Skarbu przeciw inflacji. Deficyt budżetowy 
Skarbu federalnego w roku bieżącym przewidywany jest 
na sumę przeszło 800 milj. m ilrejsów. Ponieważ Skarb nie 
posiada żadnych rezerw ani nie ma nadziei, by w przysz­
łym roku budżetowym mógł osiągnąć pewne nadwyżki. 
Rząd federalny wniósł do Parlam entu ustawę, upow ażnia­
jącą go do przeprowadzenia odpowiedniej operacji kredy­
towej. Jednocześnie Minister Skarbu oświadczył, że uważa 
za święty obowiązek przeciwdziałania pomysłom infla­
cyjnym.

COSTA BIGA

Biuro Kontroli Dewiz zakupiło w r. i933 walut za
8.898.000 colonów, z czego 8 milj. pochodziło z eksportu 
a reszta z turystyki i innych źródeł. Sprzedano dewiz za
8.894.000 colonów, z czego 5.975.000 na cele importowe.
1.997.000 na obsługę kapitału, przekazy pryw atne i t. d. 
a 922.000 colonów na potrzeby rządowe.

KOLUMBJA

Sytuacja dewizowa. Komisja Kontroli Dewiz przy­
dziela dewizy bez ograniczeń na pokrycie im portu z k ra ­
jów, które nie stw arzają u trudnień dla importu towarów 
kolumbijskich.

Ostatnio Komisja ta zezwoliła również na regulowa­
nie zaległych zobowiązań im porterów, k tóre powstały 
przed 24.IX.1931, t. zn. przed wprowadzeniem oficjalnej 
kontroli dewizowej.
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URUGWAJ
Nowe zarządzenia dewizowe. By zapobiec trudnościom 

na rynku dewizowym i handlowym, rząd powołał do życia 
Honorową Komisję Dewizową i Im portow ą, k lóra  ma 
rozdzielać m iędzy zainteresowanych pozwolenia przyw o­
zowe i dewizy, postawione przez Bank Narodowy do dy­
spozycji im porterów. Przy przydziale dewiz m a być brane 
pod uwagę, z jakiego k ra ju  tow ar pochodzi i jak  dalece 
odpowiada potrzebom  gospodarstw a narodowego

Sytuacja dewizowa. Istnieją obecnie w Urugwaju, po­
dobnie jak  w Argentynie, 3 rodzaje kursów : 1) kurs ofi­
cjalny (12,26 fr. fr. za 1 peso), po którym  Bank Republi­
ki kupuje dewizy i odstępuje rządowi na potrzeby pań ­
stwowe, 2) kurs wolny kontrolow any (6 fr. fr. za 1 peso),

po k tórym  sprzedawane są dewizy im porterom  na zasa­
dzie specjalnych pozwoleń, oraz 3) kurs wolny niekon­
trolowany.

Ostatnio notowano:
kurs oficjalny . . .  1 peso — 39.— pensów ang.
„ wolny kontr. . 1 „ — 21 .— „ „
„ „ niekontr. 1 „ — 12.12 „ „

WENEZUELA 
Kurs bolivara. Między bankam i krajow em i i zagranicz 

nemi oraz eksporteram i doszło do porozum ienia, na mocy 
którego kupno dewiz m a się dokonywać po kursie 3,90 bo 
!ivarów za dolara. Porozum ienie to m a na celu podtrzyma 
nie kursu bolivara, k tó ry  ostatnio zniżkował.

IV. SPRAW Y CELNE I FORMALNOŚCI KONSULARNE

BOLIWJA
Dokumenty wywozowe. Przesyłki, przeznaczone do 

wszystkich portów  odbiorczych Boliwji z w yjątkiem  por­
tu Mollendo (Peru), winny być zaopatrzone w 5 egz., dla 
portu Mollendo w 6 egz., faktury konsularnej. Do tej fak ­
tury w inna być dołączona faktura handlowa. Obydwa do­
kumenty są legalizowane przez Konsulat boliwijski. Oprócz 
należności za form ularz faktury, K onsulaty etatowe nie po­
bierają  żadnych opłat legalizacyjnych, o ile klient nie 
wymaga dodatkowych legalizacyj. Konsulowie honorowi 
m ają prawo pobierania opłat do wysokości 2 i pól proc 
wartości faktury. W artość w fakturze konsularnej pow in­
na być podana w walucie portu  załadowania, bez kosztów 
transportu, ubezpieczenia, prow izji itp. (wartość f. o. b.) 
O ile fak tura  handlow a jest w innej walucie, należy w ar­
tość przeliczyć po kursie dnia na walutę w  porcie zała 
dowania.

CHILE
Dokumenty wywozowe. Faktury  konsularne na 

przesyłki do Chile nie obowiązują. N atomiast wymagane 
jest świadectwo pochodzenia, które musi być przedsta­
wione w 3 egz. Konsulatowi chilijskiem u do zalegalizowa­
nia. Legalizacja kosztuje 4,50 dolarów  am erykańskich 
w złocie. Do świadectwa pochodzenia muszą być dołączo­
ne konosam enty w duplikacie, z których 1 egz. jest rów ­
nież legalizowany i zwracany klientowi. Legalizacja ko- 
nosam entu kosztuje 2,20 dolarów amer. w zlocie za 200 
ton.

Świadectwa pochodzenia. Przesyłki towarowe do Chiile 
winny być zaopatrzone w 3 egz. świadectwa pochodzenia, 
które m uszą być zalegalizowane w Konsulacie Chilijskim.

Przywóz maszyn wolny od cła. Maszyny przywożone 
do Chile, przeznaczone do nowych urządzeń fabrycznych, są 
zwolnione od cła przywozowego.

EKWADOR
Dokumenty wywozowe. Każda przesyłka, nie wyłą 

czając pocztowych, powyżej wartości 40 dolarów w złocie 
musi być zaopatrzona w fakturę konsularną, k tóra  winna 
być przedstaw iona Konsulatowi E kw adoru w 6 egz. do 
zalegalizowania. Do faktury muszą być dołączone kopje 
faktury handlow ej i oryginał konosam entu. Za legalizo­
wanie faktury  konsularnej Konsulat pobiera 4% od 
wartości tow aru f. o. b. Dokumenty winny być przedsta­
wione na 48 godzin przed odejściem okrętu. Jeżeli zostały 
przedstawione po odejściu okrętu, klient płaci dodatkowo

2% kary. Przy przesyłkach pocztowych fak tura  kon 
sularna nie jest wymagana, jeżeli w miejscu nadania prze­
syłki niem a Konsulatu Ekw adoru. Natomiast przesyłce tej 
musi towarzyszyć fak tu ra  pocztowa, przew idziana w mię 
dzynarodowych przepisach pocztowych.

GUATEMALA
Opłaty konsularne. Dotychczas obowiązujący przepis 

co do pobierania opłat konsularnych w dolarach złotych 
został z dniem 1 lipca r. b. zniesiony. Od tej daty wszelkie 
opłaty, k tóre  na zasadzie obow iązujących ustaw  pobierają 
Poselstwa i Konsulaty Guatemali w związku z czynno­
ściami handlowemi, m ają być płacone w walucie, na jaką 
opiewa fak tura  handlowa.

KOLUMBJA
Świadectwa pochodzenia. Na zasadzie ostatniego za­

rządzenia Komisji Kontroli Dewiz im porter, starający się 
o przydział dewiz, winien przedstawić oprócz innych do­
kumentów również 1 egzemplarz świadectwa pochodzenia. 
W  związku z tem Ministerstwo Spraw Zagranicznych wy­
dało okólnik, na mocy -którego Konsulowie są  obowiąza­
ni legalizować 4 egzemplarze świadectwa pochodzenia, bez 
pobierania jakichkolw iek opłat. Na zasadzie tego samego 
okólnika Konsulowie kolum bijscy nie powinni legalizować 
więcej n i i  5 egzemplarzy fak tury  konsularnej i 2 egz. ko­
nosamentu, względnie 3 egz., jeżeli 1 egz. zachowują wr a r­
chiwum.

MEKSYK.
Dokumenty wywozowe. W ysyłający towar do Mek­

syku winni przesłać 4 egzemplarze faktury  handlow ej do 
swego odbiorcy, który  przedstawi je  na komorze celnej 
W  fakturze winny się znajdować następujące dane: opis 
towaru, miejsce sprzedaży, miejsce pochodzenia, znaki, 
rodzaj i ilość przesyłek, datę wysyłki, podpis i adres wy 
syłającego. W  w ypadkach, gdy tow ar podlega 5 proc 
opłacie ad valorem  tytułem  zaliczki na cło w porcie za­
ładowania, wysyłający winien przedstawić w Konsulacie 
Meksykańskim 6 egzemplarzy faktury handlow ej, z k tó­
rych 4 będą zwrócone wysyłającemu, a 2 pozostaną do 
dyspozycji Konsulatu. Jeżeli przesyłka składa się tylko 
z wzorów, wystarczy sporządzić t. zw. „notę wzorów”, 
podpisaną przez ekspedytora.

Zmiany celne. Rząd wprowadził ostatnio obniżkę sta­
wek celnych, dochodzącą w niektórych w ypadkach do 
50%, na różnego rodzaju artykuły  farm aceutyczne, nato­
m iast podniósł stawki celne na artykuły perfum eryjno 
kosmetyczne.



Nr- 2— 3 BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI S tr .  19

EL SALVADOR
Wprowadzenie świadectw pochodzenia. Dekretem 

z dn. 27 września r. b. zostały wprowadzone od 1 listopa­
da r. b. dla towarów im portow anych do Salvadoru i prze­
kraczających wartość 50 doi. am er. świadectwa pochodze­
nia, k tóre irnuszą być wizowane przez kompetentnego Kon­
sula Salvadoru. Dla tow arów  im portowanych drogą lotni­
czą będzie wymagane świadectwo pochodzenia tylko 
w tym wypadku, gdy wartość tow aru będzie przekraczała 
100 doi. amer. Natomiast przy tow arach im portowanych 
z k ra jó w  środlcowo-amerykańskich lub które nie podle­
gają ocleniu, względnie korzystają  z taryf specjalnych na 
mocy obowiązujących traktatów , świadectwo pochodzenia 
będzie zawsze wymagane, niezależnie od w artości towaru.

Świadectwo winno być wystawione przez Izbę H an­
dlową lub inną organizację, przewidzianą w traktacie han ­
dlowym.

Rudowa drogi Panamerykańskiej. Rząd meksykański 
prowadzi z dużym  nakładem  sii i środków budowę drogi 
kołowej i samochodowej między Laredo (miastem granicz- 
nem ze Stanam i Zjedn.) i m iastem  Meksykiem. Droga ta 
ma stanowić w przyszłości część drogi panam erykańskiej, 
biegnącej przez caiy kontynent am erykański. P rzy  robolach 
około tej drogi zatrudnionych jest w dolinie przeszło 3.000 
robotników, a  w okolicach górskich około 10.000 lobotni- 
ków. Droga ta będzie m iała ogromne znaczenie również dla 
ruchu turystycznego imiędzy Meksykiem i Stanami Zjedn. 
A. P.

TOWARZYSTWO HANDLOWE 60KKES
SP. z o. o.

W A R S Z A W A ,  HIPOTECZNA 3, m. 9

TELEFON 2 90 -1 7  CENTRALA 

ADR.  TELEGR. „ G O K K E S "  

EKSPORT ARTYKUŁÓW POLSKICH DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ i ŚRODKOWEJ

O rg a n iza c je  a filjow ane  w  A m eryce  P o łudn iow e j:

B R A Z Y L J A :  Importadora - Exportadora „G o k k e s  do  B ra s i l ”  L td .—
Rio de Janeiro, Rua Sao Pedro 52. 
Adr. telegr. „Gokkes".

ARGENTYNA: Importadora-Exportadora „ G o k k e s  de la  A rg e n t in a ”  Sociedad
de Responsabilidad Limitada — Buenos Aires, Calle 25 de Mayo 33. 
Adr. telegr. „Gokkes". 

K O L U  MBJ A:  Josć  G le ic h e r  — Bogota, Apartado Postał 1870. 
Pocztę lotniczg adresować: apart. post. 3851.

O b ro ty  hand low e Polski z A m e ryką  
Łacińską

za 10 miesięcy r. 1934 

(wg. danych Gł. U. St.).

w 1.060 zł.
Przywóz Wywóz Saldo

Argentyna .....................
B o liw ja ................................
Brazy 1 j a ...........................
C h i l e ....................................

15 191
32 

11 464 
1.706

7.521
320

6.201
1.079

7.670
288

5.263
627

E k w a d o r ........................... 278 57 221
Gujany , ..........................
Kolumb j a .....................
P a r a g w a j .....................
P e r u .....................................

4 764 
778 

1.061

1
451

3
127

4 , 1
4.313

775
934

Urugwaj ..........................
W enezuela . . . .

1 770
352

202
113 —

1.568
239

Razem Ameryka lhtłudn. . 37.396 16.075 — 21.321

M e k s y k ........................... 947 1.308 361

Inne k ra je  Am. Środk. . 5.269 625 — 4.644

Razem Am. Środk. . 6.216 1.933 — 4.283

Razem Am. Poludn. . 37.3% 16.075 — 21.321

Razem Ameryka Lac. . . 43.612 18.008 — 25.604
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TRANSPORT, K O M U N IK A C JA  I UBEZPIECZENIA

SU BW EN CJA  RZĄDU FRANCUSKIEGO DLA LIN IJ  
LOTNICZYCH DO AMERYKI PO ŁU D N IO W EJ.

J a k  d o n o si p ra s a  p a ry s k a , f r a n c u sk ie  M in is te r­
stw o  L o tn ic tw a  p rzezn aczy ło  n a  z a k u p  sp rz ę tu  lo tn i­
czego  d la  l in ji  u trz y m y w a n e j p rzez  „A ir F ra n c e "  
m iędzy  E u ro p ą  i A m ery k ą  P o łu d n io w ą  15 m ilj. f r a n ­
ków , a p o za te m  su b w en c ja  d la  te j lin ji m a  być  p o d ­
n ies io n a  z 5 n a  7 m ilj. roczn ie .

Poczta lotnicza do Ameryki Południowej.

W  poprzednim  numerze podaliśm y wiadomości ogólne 
o serwisie lotniczym na terenie całej Ameryki. Inform acje 
te pragniem y uzupełnić kilku wskazówkam i praktycznemi, 
dotyczącemi posługiwania się serwisem linji francuskiej 
„Air France".

Trasa lin ji lotniczej „Air France" z Europy do Ameryki 
Połud.

K om unikacja lotnicza, utrzym yw ana przez „Air F ran ­
ce" między Europą d Ameryką Południową, funkcjonuje 
raz w tygodniu i trwa 7 — 8 dni, t. zn. poczta, nadana na 
samolot „Air France" w Tuluzie w niedzielę, jest dorę­
czona iw następną niedzielę, względnie w poniedziałek 
w Brazylji i Argentynie, a poczta nadaw ana w  sobotę w 
Buenos Aires, względnie w niedzielę w Rio de Janeiro, dorę­
czona jest w Tuluzie lub w Paryżu w następną niedzielę.

Przesyłki lotnicze z Polski do Ameryki Południowej 
winny być nadawane w Warszawie najpóźniej w piątek dn

godz. 22-ej w Głównym Urzędzie Pocztowym (Pt. Napole­
ona), w innych miejscowościach Polskich w piątek lub 
czwartek, zależnie od poiąezcnia pocztowego danej miej­
scowości z Warszawą. Przesyłki z prowincji muszą też 
nadejść do Warszawy najpóźniej w piątek wieczór, do 
godz. 22-ej. Dokładnych informacyj eo do daty i godziny 
w7ysyłki poczty lotniczej do Warszawy udzieli każdy urząd 
pocztowy.

Przesyłki muszą posiadać napis w języku francuskim: 
„Par avion Air - France".

Taryfa opłat d,la poczty lotniczej do Ameryki Połud­
niowej była już podana w poprzednim numerze.

Przypominamy, że należy się posługiwać specjalnym 
papierem  do korespondencji lotniczej.

O ŻYW IENIE W  ŻEGLUDZE DO AMERYKI 

PO Ł U D N IO W E J.

F ra n c u s k ie  tow . o k rę to w e  „ T ra n sp o r ts  M ariti- 
m e s“ w staw iło  n a  lin ję  p o łu d n io w o  - a m e ry k a ń sk ą  
p o n o w n ie  2 s ta tk i: „ C a m p a n a "  i „F l-orida", k tó re  b y ­
ły od d łuższego  czasu  u n ie ru c h o m io n e .

NOWA ORGANIZACJA ŻEGLUGI NIEMIECKIEJ 
DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ.

Trudności finansowe, z jaltiemi walczyły od dłuższego 
czasu wielkie niemieckie tow arzystw a okrętowe, utrzym u­
jące serwis do Ameryk' Południowej, t. j. „Ham burg — 
Siid", „H apag" i „N orddeutscher Lloyd", zmusiły je do szu­
kania pewnego porozum ienia i w spółpracy. W  r. 1930 do­
szło do utworzenia wspólnoty interesów między „H apa 
giem" i „Lloydem ", k tóra  w yrażała się w unji personalnej 
zarządu, wzajemuem przedkładaniu bilansów i w unifikacji 
pracy akwizycyjnej. W  r. 1932 ta w spólnota została wzmoc­
niona przez utworzenie wspólnej Rady, lecz i te zabiegi nie 
przyniosły definitywnego uzdrowienia sytuacji. W  paździer­
niku r. b. nastąpiło po długotrwałych pertraktacjach nowe 
i prawdopodobnie decydujące dla dalszego rozw oju porozu­
mienie między „H am burg — Siid" z jednej strony, a  H a­
pag — Lloyd z drugiej strony. Pierwsza z tych liinij obej­
muje całkow itą obsługę brzegu wschodniego i zachodniego 
Ameryki Południowej, przejm ując jednocześnie całą flotę 
„Hapag — Lloydu", k tóra kursowała dotychczas na tych 
rejsach. W  ten sposób cała niemiecka komunikacja żeglu­
gowa z Ameryką Południową została skoncentrowana w rę­
ku jednego towarzystwa, które będzie dysponowało około
300.000 ton rej., t. zn. że będzie najpotężniejszą organiza­
cją żeglugową na A tlantyku i Pacyfiku Południowym.

MEKSYK

Nowe przepisy o opłatach portowych i okrętowych.
Dn. 10 kwietnia r. b. weszło w życie nowe rozporządzenie, 
dotyczące opłat morskich, portowych i okrętowych, na 
mocy którego dotychczasowe stawki zostaty znacznie obni­
żone, oraz uproszczona rejestracja statków. Dążeniem 
rządu meksykańskiego jest, by przyciągnąć możliwie dużą 
ilość okrętów  zagranicznych do portów  meksykańskich, 
celem ułatwienia ruchu towarowego między Meksykiem
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i innem i krajam i. Ponadlo rozporządzenie lo zaw iera za­
rządzenie, na mocy którego wszystkie jachty i okręty w y­
cieczkowe zagraniczne, zawijające do portów meksykań­
skich, są zwolnione' od opłat portowych. Jest to poważna 
ulga dla ruchu  turystycznego, k tó ra  przynosi już dzisiaj 
pozytywne korzyści dla kraju .

M O Ż LIW O Ś C I HANDLOW E
OFERTY HANDLOWE 

od importerów łacińsko-ainerykańskich:
1I/A/1. Poważna firma importowa w Buenos Aires p ra ­

gnie objąć przedstawicielstwo fabryki jutowej, 
przędzy baw ełnianej i jedw abnej, oraz sztuczne­
go jedwabiu.

H/H/2. Firma przedstawicielska w Buenos Aires intere­
suje się objęciem przedstaw icielstwa fabryki w łó­
kienniczej. W skazuje referencje.

II/H/2. Firma komisowa w Buenos Aires, dobrze w pro­
wadzona na rynku, w skazująca referencje ban 
kowe, gotowa objąć przedstawicielstwo polsikiej 
fabryki włókienniczej na Argentynę.

od eksporterów łacińsko-ainerykańskich:
I / J / l .  Firma eksportowa w Buenos Aires pragnie wejść 

w stosunki z im porteram i polskimi ąuebracho 
bawełny, oleju lnianego, siemienia lnianego, mi 
ki, w olfram u i t. d., dla opracowania rynku poi 
skiego ! sąsiednich. -— Jest jednocześnie im por­
terem  artykułów  chemicznych i t. p.
Izba posiada referencje.

r/A/4. Poważna firma argentyńska interesuje się wywo­
zem owoców do Polski.

UWAGI KUPCA ARGENTYŃSKIEGO () EKSPORCIE 
POLSKIM.

Jak donosiliśmy w poprzednim  N-rze „Biuletynu", ba­
wił w- Polsce kupiec argentyński p. Enriąue Schuster.

Podczas tygodniowego pobytu w W arszawie i Ło­
dzi odwiedzi! kilkanaście fabryk i zetknął się z liczny­
mi kupcami i przemysłowcami z zam iarem  zawarcia poważ­
niejszych interesów. Jakkolwiek wszystkie zainteresowane 
przedsiębiorstwa były przez naszą Izbę uprzednio poinfor­

mowane o przyjeździe p. Schustera i zaopatrzone w odpo­
wiednie wzory i dane towarowe, to jednak przy zetknięciu 
z nim niezawsze umiały wykorzystać możliwości interesów. 
Podkreśla to sam p. Schuster w liście, w którym  dzieli się 
z nami w rażeniam i z tej pierwszej podróży handlowej 
w naszym kraju  i pisze między innemi:

„To, co jest najbardziej charakterystyczne i co wyda­
je mi się godnem podkreślenia, — to jest pierwsza odpo 
wiedź, jaką  otrzymywałem w wielu fabrykach: „Nie je­
steśmy zdolni do eksportu i do współzawodnictwa z inne­
mi krajami europejskicmi". Jeżeli fabrykant sam stawia się 
w takiej sytuacji i sądzi, że nie może konkurować, to oczy­
wiście zrobienie z niin interesu jeśli nie jest niemożliwe, 
to w każdym razie bardzo trudne. — W ydaje mi się, że eks­
porterzy powinni przedewszystkiem przestudjow ać gatunki 
towarów, których potrzebuje nasz .kraj, zbadać koszty w y­
wozowe, których większość nie zna, a potem oferować ce­
ny. Zgóry mogę powiedzieć, że artykuły fantazyjne, tkaniny 
drukowane i stylowe, w których o cenie decyduje nie war­
tość towaru, a gust, interesy z Polską są nietylko łatwe, ab 
zupełnie konkretne. — Zauważyłem również, że w wielu fa 
brykach sprzedający nie są specjalistam i w interesach eks­
portowych. Niektórzy fabrykanci chcą znowu za wszelką 
cenę sprzedać to, co produkują i tak, jak  to produkują, nie 
starając się przystosować do wymagań naszego rynku. — 
Ze swej strony mogą jednak powiedzieć, że będę robił 
wszystko możliwe, by inleiesy między mym krajem  a Pol­
ską dochodziły do skutku. Obecnie jednym z czynników, 
który ogromnie pomaga w interesach argcntyńsko-pol- 
skich, — to korzystny dla mego kraju bilans handlowy 
z Polską. Jeżeli tylko fabrykanci polscy okażą nieco wię­
cej zainteresowania i wysiłku, dojdziemy bez trudu do 
interesów".

Uwagi p. Schustera, który zetknął się oczywiście tyl­
ko z drobną częścią polskiego przem ysłu eksportowego, są 
o tyle cenne i godne zanotowania, że pochodzą od doświad­
czonego w handlu międzynarodowym kupca i że dyktowa­
ne są życzliwością dla Polski i chęcią robienia z nią in­
teresów.

M IK A S Z E W IC K IE  Z A K Ł A D Y  W Y R O B Ó W  D R ZE W N Y C H

„ ^ 3  L  Z !  A “  s p .  A k c .  

f a b r y k a  d y k t  k l e j o n y c h
S U C H Y M  SPOSOBEM: D ębow e łuszczone i nożowe

O LS Z O W E  W y m i a r y ;  ca. 2 4 0  X 122  cm
JES IO N O W E 2 2 5  *  122
S O S N O W E  
B R ZO ZO W E  
K LO N O W E  

M O KRYM  SPOSOBEM: O lszow e w wym iarach ca. 2 0 2  X 122  cm 
.  155 X  122  „

Zarzqd; W A R S Z A W A , JA S N A  11, tel. 6 8 0 -7 1 . A d res te legr.: O L Z A , W A R S ZA W A .

F A B R Y K A  w  M I K A S Z E W I C Z A C H ,  P O W  Ł U N I N I E C K I

ł u s z c z o n e  _ 2 0 2  X 122

t 155  X  122
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K R O N IK A
W YJAZD P. PACIORKOW SKIEGO DO AMERYKI 

PO Ł U D N IO W E J.

O koło  20 lis to p a d a  rb . w y je c h a ł do  B rą z y 'ji  i P a ­
ra g w a ju  p. E dw ard P aciork ow sk i, celem  z ap o zn an ia  
się z ta m te jsz e m i w a ru n k a m i im ig racy jm o-ko lon iza- 
cy jn e m i i h an d lo w em i. P . P a c io rk o w sk i p rzeb y w a ł 
p rzez  sze reg  la t w  A m eryce  P ó łn o c n e j, a  o s ta tn io  w e 
F ra n c j i .

N O W E IZBY HANDLOW E  
ŁACINSKO-AMERYKANSKIE.

D o w odem  w z ra s ta ją c e g o  z a in te re s o w a n ia  p ań stw  
e u ro p e jsk ic h  d la  ry n k ó w  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h , 
s ta n o w ią c y c h  p ew ien  k o m p le k s  te ry to r ja ln y  i  gosp o ­
d a rczy , je s t  p o w stan ie  w  ro k u  b ieżący m  2 -ch  inow ych 
Izb  h a n d lo w y c h  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h , je d n e j 
w B e rn ie  s z w a jc a rsk ie m  p. f. „Z entral-H andelskam - 
m er fur L atein-A m erika", d ru g ie j w  P ra d z e  C zesk iej 
p. f. „C zechn słow acko-Ł acińsko-A m erykańska Izba 
H andlow a", k tó ra  za w ią z a ła  się w  p a ź d z ie rn ik u  rb .

Eksport szyn do Brazylji.

Jak  nas inform uje firm a „Gokkes" w Wi-wie, dnia 
28.XI załadowała w Gdynii na  statek „Bussum“ 4.347 ton 
szyn, przeznaczanych dla kolei „Central do Brasil" 
w Brazylji.

W  miesiącu grudniu firm a ta załaduje 800 ton szyn 
dla tejże kolei, a następnie 4.000 ton dla kolei „Rio 
Grandę do Sul“.

Przyjazd kupca kolumbijskiego do Polski.

Bawi w Europie poważny kupiec kolumbijski, p. J. 
Gleicher, który  jest jednocześnie przedstawicielem firm y 
„Gokkcs" na Kolumbję. Odwiedzi on również Polskę dla 
zapoznania się dokładnego z jej możliwościami eksportowe- 
mi, a w szczególności przemysłu lotniczego i m etalurgicz­
nego.

Wyjazd kupca polskiego do Kolumbji.

W  listopadzie w yjechał do Kolumbji p. Miller, który 
po kilku latach zamieszkiwania w tych krajach przybył do 
Polski dla zbadania obecnych możliwości eksportowych 
Polski w zakresie włókienniczym. Zawarł on pewne tra n ­
zakcje próbne w przędzy i beretach i zabrał dużo m ater- 
ja łu  handlowego.

Pobyt senatora gdańskiego w Ameryce Środkowej.

Jak nas inform ują z Meksyku, Guatemali i innych re ­
publik środkowo-amerykań&kich, baw ił tam ostatnio b. se­
nator gdański, Dr. Althof z ramienia Polsko-Gdańskiej 
Kompanji Zamorskiej, badając możliwości zbytu dla to ­
warów gdańskich i polskich i zorganizowania tranzakcyj 
kompensacyjnych.

BIBLJOGRAFJA
Publikacje nadesłane (ważniejsze).
EJ Comercio Exterlor Argentino en cl primer seme- 

stre de 1934 y su comparacion eon et del mismo periodo 
de 1933 — wydane przez: Direccion General de Estadistica 
de la Naęion — Buenos Aires 1934 —  str. 71.

Treść: 1) Cyfry ogólne handlu zagranicznego,
2) Przywóz, 3) Wywóz, 4) W ym iana handlow a według 
krajów  pochodzenia i przeznaczenia, 5) W pływy celne 
i portowe.

Fed. Pinedo, Luis Duhan — E l P la n  d e  A ccion  E co- 
no m śca  ante et Congreso Nacional — Buenos-Aires 1934 — 
str. 148.

W ydawnictwo argentyńskich M inisterstw Skarbu 
i Rolnictwa, zaw ierające przem ówienia Ministrów w P a r­
lamencie o polityce finansowej, dewizowej i zbożowej 
i o ostatnich zarządzeniach rządowych dla unorm owania 
sytuacji dewizowej i pokonania kryzysu zbożowego.

Brazil 1933 — Resources, possibilities, developement, 
statistics and diagram s — Rio de Janeiro 1933 — 
str. 376 +  IV.

W ydawnictwo brazylijskiego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, zaw ierające najw ażniejsze inform acje i dane 
statystyczne ze wszystkich dziedzin życia Brazylji.

D e c rc to  N. 24.343 d c  5 d e  J u i ih o  d c  1934 — Manda 
executar a nuova tarifa  das Alfandegas e da ouiras pro- 
videncias. Rio de Janeiro 1934 —- str. 176.

Oficjalne wydanie nowej brazylijskiej taryfy celnej 
wraz z rozporządzeniem wykonawczem (t. zw. „dispo- 
sięoes prelim inares") do taryfy.
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Finland Svd-Amerika Linien

R E G U L A R N A  B E Z P O Ś R E D N I A  
K O M U N I K A C J A  O K R Ę T O W A

DWA RAZY MI ESI ĘCZNI E

G d y n i a  /  G d a ń s k  — R io  d e  J a n e i r o ,  

S a n to s ,  B u e n o s  A i r e s

i

B u e n o s  A i r e s ,  S a n to s ,  R io  d e  J a n e i r o ,  

V i c t o r i a  — G d y n i a / G d a ń s k

Bliższych in torm acyj udzie la jq :

G d y n i a :
BERGENSKE BALTIC TRANSPORTS Ltd. 

Sp. z o. o.
Plac Kaszubski 1. Adres te leg r. Bergenske 

Tel. 29-11

G d a ń s k :
BERGENSKE BALTIC TRANSPORTS Ltd. A. G 

Langer M arkt 3. A d r. te leg r. Bergenske. 
Tel. 225 -41

W a r s z a w a :
Roman Dobronoki, Moniuszki 3.

A dr. te leg r. Bergenske, te l. 6 3 5 -2 0

Ł ó d i  :
Składy tow arow e  „W a rra n t” . A l. Kościuszki 1 5 
A d r. te leg r. „W a rra n tb a n k ”  Tel. 1 2 6 -9 3

K a t o w i c e :
W łodz im ie rz  Rym arklewlcz, Andrze ja  14. 

A d r. te legr. Bergenske, te l. 3 0 1 -7 5
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Z  Ż Y C IA  IZBY

111-e ZEBRANIE RADY INTERESENTÓW.

Dnia 14 grudnia r. b. odbyło się pod przewodnictwem 
p. Posła Tomaszkiewicza, z udziałem przedstawiciela Mi­
nisterstw a Przem ysłu i Handlu, p. Nacz. Sadowskiego, 
oraz kilkudziesięciu przedstawicieli przemysłu, handlu  i in- 
stytucyj finansowych i społecznych, Ill-e  Zebranie Rady 
Interesentów Izby z następującym  porządkiem  dziennym:

1. Odczytanie protokułu z II-igo Zebrania Rady Inte- 
teresentów.

2. Sprawozdanie Prezydjum  R. I. z dotychczasowej 
działalności i dalszy program  prac.

3. K omunikaty Kierownika Izby.
4. Sprawa udziału Izby w  Targach Poznańskich 

w r. 1935.
5. Uregulowanie obrotów handlowych z Urugwajem.
6 . W olne wnioski.
Spraw ozdanie z prac Prezydjum  Rady Interesentów 

podajem y osobno.
Go się tyczy udziału w Targach Poznańskich, Izba za­

warła z D yrekcją Targów porozumienie w sprawie zorga­
nizowania udziału ważniejszych republik łacińsko - am e­
rykańskich w Targach w r. 1935. Szczegóły podamy w n a ­
stępnym numerze.

Działalność Prezydjum Bady Interesentów Izby.

W  okresie sprawozdawczym odbyły się 3 posiedzenia P re ­
zydjum Rady Interesentów  wspólnie z Zarządem Izby, na 
których om aw iano między innemi sprawy obsadzenia sta­
nowiska Prezesa Rady Interesentów, w ysłania misji h an ­
dlowej do Ameryki Południowej z udziałem przedstaw i­
cieli Rządu i pryw atnych sfer gospodarczych, wysłania 
agentów handlow ych do Ameryki Środkowej i Kolumbji, 
oraz sprawę żeglugi do Ameryki Południowej.

Sprawy te stanowiły następnie przedmiot specjalnej 
konferencji delegacji Izby u p. Nacz. Budzyńskiego i u p. 
Nacz. Ocioszyńskiego, z którym i uzgodniono dalszy plan 
działania.

Co do agentów handlowych, Biuro Izby złożyło 
w M inisterstwie Przem ysłu i Handlu odpowiedni mc- 
morjał.

Prezydjum  Rady Interesentów  i Zarząd odbyły rów ­
nież dłuższą konferencję z b. Min. Zarzyckim, inform ując 
go o działalności i dalszych zamierzeniach Izby.

Delegacja władz Izby złożyła również wizytę p. Pre­
zesowi Gruberowi, oraz odbyła parę konferencyj z D yrek­
cją Banku P. K. O.

Komisja Argentyńsko-Paragwajsko-Urugwajska, w y­

łoniona z Rady Interesentów, odbyła pod przewodnic­
twem j>. inż. Kruszewskiego dwa posiedzenia z udziałem 
poważnej liczby zainteresowanych, na  których to posie­
dzeniach omawiano najaktualniejsze zagadnienia z zakre­
su obrotów handlow ych z temii krajam i, a  w szczególno­
ści sprawę koncentracji dewiz z im portu argentyńskiego 
do Polski w Banku P. K. O. w Buenos Aires, wysokości 
opłat na fundusz eksportowy, systemu kompensacji i t. d.

W  związku z trudnościam i, jakie napotyka eksport 
polski do Urugwaju, członek Zarządu Izby, p. Konsul Dr. 
Stamirsiki zwołał specjalne zebranie zainteresowanych, 
o czem vide str. 6 .

NOWI CZŁONKOWIE IZBY

Na zebraniu Rady Izby z dn. 14 grudnia r. b. zostały 
przyjęte w poczet członków Izby następujące firmy i osoby:

91. „Surowiec", W ielkopolska Centrala Surowców, 
Bydgoszcz.

92. H enryk Dawid (Król. H olenderski Llyod), 
W arszawa.

93. Pierwsza F abryka Lokomotyw w  Polsce, S. A., 
W arszawa.

94. Dr. Marjain Niemczewski (Zw. Przem. Bielska- 
Białej i Oik.), W arszawa.

95. H enryk Cohnstat &  Co., W arszawa.
96. „Gdynika", Sp. z o. o., Gdynia.
97. Borys Lubliński —  Lwów.
98. Tadeusz Tyszkiewicz — Lwów.
99. Józef Klinghoffer — Drohobycz.

100. F ryderyk Czapski, m aj. Obra, woj. poznańskie.
101. Z w. Polskich Producentów  i Rafinerów Olejów 

Miner. —  W arszawa.
102. Dom Handlowo - Przemysłowy, Alfred Jurzy- 

kowski Sp. Akc. —  W arszawa.
103. Gokkes, Tow. Eksportowo-Importowe, W arszawa.

NADMIAR PRAC W  BIURZE IZBY 1 CHOROBA 
REDAKTORA ZMUSIŁY NAS DO POŁĄCZENIA NUME­
RU LISTOPADOWEGO I GRUDNIOWEGO „BIULETY­
NU" W! JEDEiN ZESZYT, CZEGO JEDNAK W  PRZY­
SZŁOŚCI NIE BĘDZIEMY POWTARZALI.

IZBA HANDLOWA 
POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKA

AMERYKA ŁACIŃSKA
to 80  . m i l j o n ó w  p r o d u c e n t ó w  i k o n s u m e n t ó w ,  

to 2 0  republik o ogromnych możliwościach rozwojowych.

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllililllllllillllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll^

W ydawca: Izba Handlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska. Redaktor: Jan Wojnar.

D rukarnia A rtystyczna, W arszaw a. Nowy Świat 47, tel.: 635-80 i 635-63,



BANK GOSPODARSTWA 
K R A J O W E G O

ZA K ŁA D  CENTR ALN Y:

W A R S Z A W A ,  AL. JE R O ZO LIM S KA  1. TEL 8 .0 2 -6 0

ADRES TELEGRAFICZNY: K R A JO B A N K

Bank Gospodarstwa Krajowego
jesf największq instytucjg bankowa w Polsce

Kapitał i rezerwy: 222.817.550 zł.

Suma kredytów: 1.861.563 667 zł.

Ogólna suma bilansowa: 2.120.112.166 zł.

Bank z a ła tw ia  w sze lk ie  o p e ra c je  b an kow e

19 O d d z i a ł ó w  we wszystkich ważniejszych ośrodkach

gospodarczych Polski

K o r e s p o n d e n c i  we  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  centrach

łinansowych ś w i a t a .



N O T O W A N I A  W A L U T O W E
NOTOWANIA PARYTETOWE 

WALUT ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKICH

Kraj i stolica:

o)
kscSC-C3

o ^C CJ“  z, o o aZ n ę  cN Z. ’ “ ~ y, —i Ł- O

A m e r y k a  Południowa:
' i  3  
£  6

ja a 2
2  o *

Argentyna -— Buenos Aires . . . 1 peso 0,9648
Boliwja —  La P a z ........................... 1 boliviano 0,365
Brazylja —  Rio de Janeiro . . . 1 milreis 0,1196
Chile — V a lp a ra iso .......................... 1 peso 0,1217
Ekwador —  G uayaąuil . . . . 1 sucre 0.20
Kolumbja —  Bogota . . . .. . 1 peso 0,9733
Paragwaj —  Asuncion . . . . 1 peso 0 9648
Peru — • Lim a ................................ 1 sol 0,28
Urugwaj —  M ontevideo..................... 1 peso 1,034
Wenezuela —  C a ra c a s ..................... 1 bolivar 0,193

A m e ry k a  Środkow a i M eksyk:
Costa Riea — San J o s e ..................... 1 colon 0.25

Guatemala — Guatemala C. A. . . 1 qiietzal 1,00
Honduras — T eg u c ig a lp a ..................... 1 lem pira 1.50
Nikaragua —  M anagua..................... 1 cordoba 1,00
El Salyador — San SaKador . . . . 1 colon 0,50
Rep. Dominikańska — Santo Domingo 1 dolar 1,00
Haiti — Port au P r i n c e ..................... 1 gourde 0,20
Kuba — La H a b a n a .......................... 1 peso 1,00
Panama — P a n a m a ........................... 1 balboa 1,00
.Meksyk — Mexico D. F. . . 1 peso 0,4985

O S T A T N 1 E N O T O W A N I A
(w/g danych Powszechnego Banku Związkowego, W-wa) 

L ondyn , dn. 31.X .1934 r.

B ogda....... ...............................  7,80 — 7,90 pesów za 1 Ł,
Linia . .   21,25 solów „ „ „
Valparaiso . . . . . .  48,25 — 48,65 pesów „ „ „
M e x i c o   17,50 — 18,50 „ „ „ „

W BUENOS A1HES NOTOWANO 
15 — 31 .X. r. b.

1 Ł. anig. =  17,06 — 17,10 sprzedaż dla im porterów
1 „ „ —  15,—  kupno od eksponerow
1 „ „ =  19,40— 19.80 kupno-sprzedaż w wolnym  obrocie

W RIO DE JANEIRO NOTOWANO 
15—3LX.

1 Ł. ang. =  58,923 — 58,083 milreisów — kurs urzędowy 
„ „ „ =  69,500 —  72,080 •— w wolnym obr.

NOTOWANIA ZŁOTEGO W BUENOS AIRES
(w/g Ranco dc la Argentina)

15.XI 30.XI
za 100 zl. w pesach arg.

Urzędowy kurs:
k u p n a ........................................  57,18 57,38
sprzedaży dla im porterów  . . . 65,04 65,41
sprzedaży dla przekazów . 65,23 72,80

Kurs w wolnym obrocie:
k u p n o ........................................ 70,—  70,80
s p r z e d a ż ..................................  73,—- 73,70

„WEST-EXPORT”
SP. Z O. O.

G D A Ń S K ,  Dominikswall 9
Tel. 255-88 i 288-69.

G D Y N I Ą ,  ul. P o r t o w a  1
Tel. 10-64.

Generalne przedstawicielstwo Polskich Kopalń Skarbowych 

„S k a rb o fe rm e ”  na kraje bałtyckie, B e l g j ę ,  H o l a n d j ę  

i A m e r y k ę  P o ł u d n i o w g .

W łasne p rzedstaw ic ie ls tw a  we w szystk ich  w ym ien ionych  kra jach .



B A N K

POLSKA KASA OPIEKI S. A.
(BANK P. K. O.)

C E N T R A L A :  W arszaw a, ul. Jasna 9  (gm ach P. K. O .)

PLACÓW KI Z A G R A N I C Z N E

A R G E N T Y N A  F R A N C J A

Banco Polaco Polska Kasa Opieki S. A. O d d z i a ł  w Pa r y ż u
rue Jean Goujon 31.

B u e n o s  A i r e s .  
A g e n c j e

Av. Leandro N. Alem 4 8 4 -4 9 8  L e n s  M e t z
a  ■ r » u -  j  Subagencje :A g e n c ia  O b j a z d o w a  c aa i u u3 1 1 rreyming-Merlebach

w Berisso, Llawallol, Doc Sud, Ouilmes Hayange
Audun le Tiche

P A L E S T Y N A  Dornach
---------------------------- Douai

O d d z i a ł  w  T e l - A v i v  Bruay en Artois
Valenciennes

Allenby Str. 8 8 . Noeux-les-Mines.

W Y K O N Y W U J E  — przekazy pieniężne do Ameryki, Francji, Palestyny.

Z A Ł A T W 1 A

P R Z Y J M U J E

C H R O N 1

U D Z I E L A

P R Z E P R O W A D Z A

Oddziałów zagranicznych, w kraju przez P. K. O.

— wychodźców oraz innych klientów przed wyzyskiem i stratq.

— bezpłatnie informacyj i porad.

B A N K  P. K. O.
zastępuje na terenie Argentyny, Francji i Palestyny Pocztowq Kasę Oszczęd­

ności (P. K O.).

Z w ra ca m y  uwagę P. T. E ksporte rów  i Im p o rte ró w  
na nasze O d d z ia ły  w Buenos A ire s  i w Te l-A v iv .


